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Zdobnictw o P od o la  n a  W ystawie w W arszaw ie.

Zdobnictwo Podola na dorocznej Wystawie w salonach Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięk
nych w  Warszawie. N a zdjęciu kilimy Patronatu Przemysłu Ludowego i Domowego w  Tar
nopolu. Od lewej strony stoją.: dyrektor „Zachęty" p. Radecki-Mikulicz, sekretarka Patronatu 
Przemysłu Ludowego i  Domowego w Tarnopolu p. mgr. Maria Woleńska i członek Zarządu 
„Zachęty" artysta-m alarz p. Maciej Nehring.

Howe drogi spółdzielczości.
Spółdzielczość po lska  pochw alić  się 

m oże sukcesam i, odniesionym i w  ubiegłym  
roku. Bilans działalności, og łoszony z o ka
zji N ow ego R oku, każę uznać ro k  1 9 3 6  za 
jeden  z najżyw szych  ok resów  rozw oju  
spółdzielczego  w  Polsce.

C oraz w ięcej spó łdzieln i p o w sta je  na 
wsi. Z gęszcza się szybko sieć spożyw czych 
i m leczarskich placów ek spółdzielczych  na  
teren ie Polski.

P ęd  w si ku spółdzielczości, k tó ry  
p rzejaw ił się ze w zm ożoną siłą w  ubieg
łym  roku, je s t  oznaką g o spodarcze j sam o
obrony . Sam oobrony  p rzed  w ygórow any
mi kosztam i pośrednictw a, k tó re  w  wielu 
w ypadkach  je s t  tak  w y bu ja łe  i rozbudow a
ne, że s ta je  się pasożytn iczą klęską.

Spółdzieln ia  rep rezen tu je  na  wsi nie- 
ty lko  dobrodziejstw o  gospodarcze. Uczy 
o na  w ieś grom adnego , Zespołow ego dz ia 
łan ia. I w  tym  spoczyw a drugi, w ielki —  
obo k  gospodarczego  —  w a lo r spółdziel
czości d la  po lsk ie j wsi.

P am ię ta jm y  więc o konieczności roz
w oju spółdzielczości gospodarcze j na te re 
nie M ałopolsk i W schodniej.

i Z ostatn iej listy odznaczonych
na terenie Małopolski. Wichodniei.

Dr. LEOPOLD CARO.
Dr. Leopold Caro, pre

zes Polskiego Towarzy
stwa Ekonomicznego we 
Lwowie, redaktor „Prze
glądu Ekonomicznego", 
em. profesor Politech
niki lwowskiej i b. dzie
kan tejże, la t 72, od
znaczony został Krzy
żem Komandorskim Or
deru Odrodzenia Polski.

Dr. MIKOŁAJ MUSZYŃSKI.

Tablice in fo rm acy jn e

Adwokat w  Stryju, 
prezes stryjskiego Koła 
T. S. L., dr. Mikołaj 
Muszyński, la t 57, zo
sta ł odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Elektryfikujemy planowo Podole.
Rozbudowa elektrowni w Janowie
dla powiatów trembowelskiego, kopyczynieckiego i czortkowskiego.

Elektrownia okręgowa w Janowie, będąca 
przedsiębiorstwem Wydziału Powiatowego w 
Trembowli, stale realizuje nakreślony program 
swego rozwoju, który polega z jednej strony 
na odpowiednim ulepszaniu urządzeń ziemno 
wodnych i turbinowych, zr drugiej zaś strony 
na rozszerzaniu sieci elektrycznej i objęciu 
swym zasięgiem okolicznych powiatów.

W okresie letnim i  jesiennym kosztem o- 
koło 80.000 zl. przeprowadzono pod technicznym 
kierownictwem inż. Koziełła poważne prace 
ziemno wodne (budowa jazu, szluzy wpustowej 
i  wypustowej, pogłębienie kanału .odpływowe
go), przez co spad użyteczny powiększył się

Ponadto poprawiono turbinę firmy Veigt i 
założono nową małą turbinę, która pracować 
będzie w  dzień, rezerwując zapasy wody na 
godziny wieczorne w okresie działania większej 
turbiny.

Równocześnie kosztem około 45.000 zł. zbu
dowano 9 km  nowej sieci wysokiego napięcia 
na  linii Suchostaw — Chorostków, oraz 7 km 
sieci niskiego napięcia w  samym Chorostkowie.

W dniu 31 grudnia ub. roku nastąpiło w 
obecności starosty trembowelskiego p. Ludwi
ka Schreibera, burmistrza dr. Schreyera i dzie
kana ks. Gorczycy otwarcie prądu dla Cho- 
rostkowa, który w wieczór Sylwestrowy po raz 
pierwszy został rzęsiście oświetlony.

Elektrownia Janowska wraz ze swym re
zerwowym Zakładem cieplikowym w  Trembow
li posiada obecnie ogółem 50 kim. sieci wyso
kiego napięcia i ponad 50 kim. sieci niskiego 
napięcia, obsługując na terenie powiatu trem 
bowelskiego m iasta: Trembowlę, Budzanów i 
osadę Janów, zaś na terenie powiatu kopyczy
nieckiego m iasta: Kopyczyńce i Chorostków.

N a najbliższą przyszłość projektowana jest 
elektryfikacja powiatu czortkowskiego, a  prze
de wszystkim m iasta Czortkowa. Projekt po

łączenia Elektrowni Janowskiej z Elektrownią 
miejską w Czortkowie przygotowuje inż. Tud- 
ko z Przemyśla.

wzdłuż D n ie s iru .
L iga P op ieran ia  T urystyk i zam ierza u- 

staw ić tab lice  in fo rm acy jne  w zdłuż D n ie
stru  na  przestrzen i od  R ozw adow a d o  O k o 
pów  Św. T ró jcy , ja k  rów nież tab lice  p rzy  
ujściu rzek  d o  D niestru, tablice, w skazujące 
zabytk i i osobliwości, m iejsca obozow ania, 
w odę d o  picia itd .

T ab lice  b ę d ą  w ykonane  z czarnej b la 
chy, p rzyb ite j na deskach  i ustaw ione na  
słupach. K oszt w ykonan ia  p o k ry je  Liga P o 
p ie ran ia  T urystyki.

JAN MARTYCZ JAWORSKI.

Wójt gminy Turka 
nad Stryjem, prezes Za
rządu pow. Związku 
Szlachty Zagrodowej, 
Jan M artycz Jaworski, 
la t 33, został odznaczo
ny Srebrnym Krzyżem 
Zasługi. Ponadto posia
da Medal 10-cio lecia 
i Oficerską Odznakę 5 
p. s. p. w Przemyślu.

W łościanie kresow i i górale
zwiedzają wzorowe gospodarstwa rolne.

M asow e wycieczki . góralsko-w łościań- 
skie m a ją  p rzed  sobą  w ielkie i doniosłe 
zadan ie  d o  spełn ien ia. P rzed e  w szystkim  
m a ją  one na  celu b ezpośredn ie  zapoznanie  
ich uczestników  z P o lsk ą  przez zw iedzanie 
najw ażniejszych  cen trów  życia  po lityczne
go, gospodarczego , relig ijnego  itd . D rugim  
zadan iem  je s t  odniesienie ze specjaln ie  o r
ganizow anych  w ycieczek bezpośredn ich  k o 
rzyści d la  gó rali i  kresow ych w łościan  m a
łoro lnych , jak o  ro ln ików . M am y w  lej 
chwili n a  m yśli w ycieczki kierow ane d o  
w zorow ych g o spodarstw  ro lnych , k tóre  
b y  nauczyły ich  uczestników  ja k  n a jin ten 
syw niejszego osiągania  korzyści, w yp ływ a
jących  z rac jona lne j up raw y  roli, pastw isk 
i t. d.

B ezpośrednie  zetknięcie się w  teren ie 
z rac jo n a ln ą  h o dow lą  ziem iopłodów , m o
gących znaleźć zastosow anie n a  P o d k a r 
paciu i  K resach W schodnich , pozw oli w  
n a jp rostszy  sposób  podnieść poziom  gos-

po d a rstw  ro lnych  na  tych ziem iach, pozo 
sta jących  dotychczas na b a rd zo  niskim 
stopniu  ku lturalnym .

P o d k arp ac ie  p o d  w zględem  p o d n ie 
sienia rac jo n a ln e j hodow li ow iec i kóz o- 
raz  p ro d u k c ji p rze tw orów  m leczarskich —

GALICYJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI WE LWOWIE
WYDAJE KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCIOWE NA OKAZICIELA LUB IMIENNE, ZŁOTOWE 
LUB W ZŁOTYCH W ZLOCIE, PŁATNE NA KAŻDE ŻĄDANIE LUB TERMINOWE 

WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCIOWE ZŁOŻONE W GALICYJSKIEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 
WE LWOWIE KORZYSTAJĄ Z PORĘKI P A Ń S T W A .

F U N D U S Z  R E Z E R W O W Y  w yno si ponad 4 ,2 0 0 .0 0 0  z ło ty ch .
Fragm ent z czynnego udziału Policji w  ak

cji na  rzecz pomocy zimowej dla bezrobotnych 
w Kołomyi.

d ać  m oże p rzez dług ie  la ta  ciekaw e i e fek 
tow ne po le  d o  pracy . G ó ra le  —  ja k  w ia
d o m o  —  nie m ogą  w  większości zastoso- 
w yw ać na  sw oich m ałych  i b iednych  p o d  
w zględem  w ydajności p ło d ó w  w  gospo
darstw ach  ro lnych, szeregu ziem iopłodów , 
w arzyw , ow oców  itd ., up raw ianych  z  d u 
żym  pow odzeniem  w  te renach  nizinnych. 
D la  całego  P o d k a rp ac ia  należy  w obec te 
go  stw orzyć specjalny  ro d za j gospodarstw , 
o partych  g łów nie o  p rze tw ory  m leczarskie, 
rac jo n a ln ą  h o dow lę  ow iec, h an d e l w ełna 
i  t.  d .

•O parc ie  rac jona lnego  prosperow an ia  
tego  rodza ju  g o spodarstw  na  najlepszych  
w zorach i najkorzystn iejszych  dośw iadcze
niach oraz  in struk to rach , sp row adzanych  
w  teren, okazało  się w  życiu n iedostatecz
ne. G ospodarze  p rzed e  w szystkim  m uszą 
zobaczyć k ilka w zorow ych gospodarstw , 
zanim  zdecydu ją  się n a  p rzeprow adzenie  
jak ichkolw iek  zm ian  u  siebie. W iem y prze
cież, że góral z n a tu ry  je s t  konserw atyw ny, 
obaw ia się wszelkich zm ian  i  inow acyj i 
d la tego  naoczne p rzekonanie  go n a  w zo
rach , da jących  ja k  najlepsze w yniki, m oże 
go  dop iero  zachęcić d o  przep row adzen ia  
p o d o b n e j g ospodark i i u  siebie. Przede- 
w szystkim  gó rale  m uszą się p rzekonać  w  
czasie og lądan ia  w zorow ych gospodarstw , 
że podniesien ie  poziom u przetw órczości 
p ro d u k tó w  m leczarskich i rac jona lne j ho-
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dow li ow iec, je s t jed y n ą  d ro g ą  d o  zw ięk
szenia  ich  zam ożności.

M asow e s ta łe  k ierow anie wycieczek 
góralsk ich  w  teren , celem  zw iedzenia na 
m iejscu najnow ocześn iejszych  w zorow ych 
stacy j dośw iadczalnych  oraz  gospodarstw , 
m oże dać  dop iero  w  efekcie chęć ze s tro 

N a Zamku Królewskim w Warszawie odbyło się w  Nowy Rok tradycyjne składanie życzeń noworocznych Panu Prezydentowi Rzecz
pospolitej Prof. Mościckiemu przez ambasadorów i posłów państw obcych. Życzenia w  imieniu korpusu dyplomatycznego składał ambasa
dor Turcji p. Ferid  Tek (z lewej strony).

Pismo z Zamku warszawskiego 
do p. wojewody gen. Pasławskiego.

Szef G ab in e tu  W ojskow ego  P a n a  P re 
zy d en ta  R zeczpospolite j, g enera ł Schally, 
p rzesła ł p . w ojew odzie  stanisław ow skiem u, 
generałow i S tefanow i Pasław skiem u, pismo 
n astępu jące j treści:

Związek strzelecki trembowelski
w planowej akcji społecznej.

Zarząd Powiatu Związku Strzeleckiego w 
Trembowli poza uporządkowaniem spraw fi
nansowych i gospodarczych na pierwszym pla
nie swej działalności postawił zmontowanie pra
cy organizacyjnej w poszczególnych oddziałach.

N a walnym zebraniu Oddziałów żeńskiego 
i  męskiego Z. S. w  Budzanowie, prezes oddzia
łu p. Szozda i  prezeska p. Bochnowa przedsta
wili sprawozdanie z działalności, po czym pre
zes zarządu powiatu Z. S. mgr. Tyborowski 
wygłosił referat o celach Z. S. i planie pracy 
na  okres zimowy.

Następnie doroczne walne zebranie oddzia
łu  Z. S. odbyło się w  Strusowie. Po odśpiewa
niu „Modlitwy strzeleckiej", sprawozdaniach 
Zarządu i opiekunów pododdziałów oraz po 
referatach prezesa zarządu pow. Tyborowskie- 
go i wiceprezesa insp. Sandeckiego, wybrano

w  irnnlicv Zamku Królewskiego w Warszawie odprawiono w dniu 1 bm, uroczyste nabo-
W kap y vtńrvm obecny był P an  Prezydent Rzeczpospolitej. Od lewe] stronyd ^ ° p ” steT gena K ip ^ S ck °  p M a s te r  Beck, \  Prem ier gen. Sławoj-Składkowskl 

n P r e z y S  RzeczpospoliterProf Mościcki, Marszałek Senatu p. P .ystor i wicemarszałek 

mu p. Miedziński. 

WAŻNE DLA EKSPORTERÓW
DO AMERYKI PÓŁNOCNEJ.

Izba przemysłowo-handlowa we Lwowie za
wiadamia, że importerzy w Stanach Zjednoczo
nych są  zobowiązani przedkładać razem z doku
mentami wwozowymi duplikat czyli kopię faktu
ry  konsularnej „konsular invoice“. Ten duplikat 
faktury konsularnej, stosownie do instrukcji Biu
ra  Celnego, winien być dołączony do oryginału 
przy dokumentach wwozowych. Instrukcje po
wyższe często nie były uwzględniane przez impor
terów. Urząd celny zawiadomił w listopadzie br. 
importerów, że począwszy od dnia 2. stycznia 
1937 r. Urząd celny nie przyjmie dokumentów 
wwozowych, przy których nie będzie oryginału 
i duplikatu fak tury  konsularnej. Dotychczas

n y  górali d o  zastosow ania tych  w zorów  u 
sieb ie  w  dom u.

P odobne , chociaż nieco odm ienne ce
le, m a ją  w ycieczki o charak te rze  ro lnym  
d la  w łościan kresow ych. W  w ielu częściach 
w o jew ództw  w schodnich ziem ia je s t  u ro 
dza jna , ła tw a  d o  up raw y  całego szeregu

P an ie  G enerale!
Z  polecen ia  P an a  P rezy d en ta  Rzecz

pospo lite j m am  zaszczyt podziękow ać P a 
n u  G enerałow i za  n ad esłan e  życzenia no
w oroczne.

zarząd oddziału w  składzie: prezes ■— dyr. 
Granżan, wiceprezes — p. Gołębiowski, sekrę; 
ta rz  — p. Rabówna, skarbnik — p. Bojko, 
członkowie -— pp.: Pietruchowa, Sobkowiczowa, 
Raba i Słomiński.

Następnie podobne zebranie z  udziałem de
legatów zarządu powiatu pp. Tyborowskiego i 
Sandeckiego odbyło się w Łoszniowie. Do zarzą
du oddziału weszli pp.: Piestrak -— jako prezes, 
Sierocióski (wiceprezes), Polanowski (sekre
tarz), Romaniszyn, Tyszkowski, Żabska, Mu
szyński.

Dobór odpowiednich ludzi do zarządów, u- 
sunięcie istniejących niekiedy nieporozumień i 
ta rć  oraz ustalenie konkretnego planu pracy 
winny spowodować, że działalność zarządów od
działów w  szybkim tempie będzie się wzmagała.

Urząd celny praktykował przyjmowanie kaucji 
w formie bonu dziesięciodolarowego od tych im
porterów, którzy nie przedstawiali duplikatu fak
tury  konsularnej. Rozporządzenie, któreby zezwa
lało Urzędowi celnemu na kontynuowanie te j pro
cedury, nie zostało jeszcze wydane, wobec czego 
importer w  razie nie przedstawienia duplikatu 
fak tury  konsularnej, może się znaleźć począwszy 
od dnia 2. stycznia 1937 w sytuacji, iż nie będzie 
mógł oclić towarów.

Świeży zapach sił DO PRACY 
i nabierzesz na HUCULSZCZYŹNIE!

p łodów , k tó rych  ludność m iejscow a d o tąd  
zupełn ie  nie zna, zm niejszając w  te n  sp o 
sób  znacznie m ożność w ykorzystyw ania  
posiadane j ziemi.

P rzy k ład em  m oże b yć  w prow adzona  
w  ostatn ich  la tach  n a  te ren ie  po łu d n io 
w ych pow iatów  w ojew ództw a ta rnopo l-

Z  ż y c z e n i a m i
dla biskupów ruskich.
W o jew o d a  stanisław ow ski, generał P a 

sław ski, złożył życzenia z  pow odu  św iąt 
B ożego N arodzen ia  w edług  o b rządku  gre- 
cko-kato lick iego  J. E . ks. b iskupow i dr. 
C hom yszynow i i J .  E. ks. b iskupow i dr. 
Latyszew skiem u.

Dalszy rozłam
w Syndykacie Dziennikarzy Lwowskich.

D ow iadu jem y  się, że n a  ręce prezesa 
S yndykatu  D ziennikarzy  Lw ow skich red . 
B ronisław a Laskow nickiego w p łyną ł d n ia  4 
bm . list red . L eo n a  D aniluka następującej

„ W  zw iązku z rozłam em , jak i zeszłego 
m iesiąca p o w sta ł w  Syndykacie  D ziennikarzy 
Lw ow skich, n iniejszym  donoszę, że z  dniem  
dzisiejszym  p rzesta ję  b y ć  członkiem  S yndy
k a tu  D ziennikarzy  Lwowskich"'

Konsolidacja w Dolinie.
Dzięki inicjatywie starosty powiatowego w 

Dolinie, mgr. Zygmunta Szacherskiego, wszczę
ta  została na terenie powiatu dolińskiego akcja 
społeczna, mająca na celu skonsolidowanie spo
łeczeństwa polskiego do wspólnej pracy dla do
bra  Państwa. Akcja ta  wykazuje duży roz
mach organizacyjny i zrozumienie istotnych po
trzeb społeczeństwa na  terenie powiatu i do
prowadzi niezawodnie do zupełnej konsolidacji, 
będącej wymową chwili obecnej.

Repertuar
Teatru Pokucko - Podolskiego
od 10 do 15 stycznia b. r.

Teatr Pokucko Podolski pod dyrekcją Zu
zanny Łozińskiej od dnia 10 do 15 bm. grać bę
dzie w następujących miejscowościach:

Dnia 10 bm. — Buczacz pop. „Dziwy czar
nego lasu", wiecz. „To lubią kobietki"; Sambor 
pop. „Mazepa", wiecz. „Pigmalion; Stanisławów 
pop. „Kobieta i szmaragd", wiecz. „Nora". Dnia 
11 bm. — Borszczów pop. „Dziwy czarnego la
su", wiecz. „To lubią kobietki"; Dobromil wiecz. 
„Pigmalion"; Brzeżany — pop. „Fircyk w  zalo
tach", wiecz. „Zakochani". Dnia 12 bm. — 
Czortków pop. „Dziwy czarnego lasu", wiecz. 
„To lubią kobietki"; Jasło — pop. „Mazepa", 
wiecz. „Pigmalion"; Przemyślany: pop. „Fircyk 
w zalotach", wiecz. „Zakochani". Dnia 13 bm.
— Chorostków pop. „Dziwy czarnego lasu", 
wiecz. „To lubią kobietki"; Krosno pop. „Maze
pa", wiecz. „Pigmalion"; Złoczów pop. „Fircyk 
w zalotach", wiecz. „Zakochani". Dnia 14 bm.
— Kopyczyńce pop. „Dziwy czarnego lasu", 
wiecz. „To lubią kobietki"; Sanok pop. „Maze
pa", wiecz. „Pigmalion"; Tarnopol pop. „Fircyk 
w  zalotach", wiecz. „Zakochani". Dnia 15 bm.
— Trembowla pop. „Dziwy czarnego lasu", wiecz. 
„To lubią kobietki"; Łańcut pop. „Mazepa", 
wiecz. „Pigmalion"; Czortków pop. „Fircyk w 
zalotach", wiecz. „Zakochani".

NOWI RADNI MIEJSCY W STANISŁAWOWIE.
Rada miejska w  Stanisławowie na ostatnim 

posiedzeniu powołała w miejsce radnych Dąbrow
skiego i Liebermana, zastępców T. Chowańca 
i  D. Magneta.

sk iego, h o dow la  m oreli, w inogron , tab ak i 
itd . P rzy czy n iła . się o n a  d o  zw iększenia za
m ożności m iejscow ych ro ln ików , p odn iosła  
o b ro ty  hand low e, n ie  zw iększając w kładów , 
an i n ie  pow iększając posiadanych  p o p rze 
dn io  gospodarstw . R ac jona lna  hodow la, 
sk ierow anie  na  m iejsce szereku  dobrych  
in struk to rów  —  o to  ta jem nica całej w iel
k iej reorganizacji życia gospodarstw  n a  te 
ren ie  po łudniow ych pow iatów  P o d o la .

K ierow nictw o p ropagandow ych  w y
cieczek  włościańskich, m ając  na  celu nie 
ty lko  zapoznanie  w łościan kresow ych i g ó 
ra li z Polską, ale również przyczynienie 
się do  podniesien ia  ich poziom u kultu ra lne
go  i zwiększenia zam ożności, za  je d n o  z 
p ierw szych zad ań  postaw iło  sobie  o rgan i
zac ję  w ycieczek m asow ych o, charak terze 
rolniczym .

C ała  akcja, ta k  słuszna zresztą w 
sw oich założeniach, m usi b yć  jed n ak że  p o 
p a r ta  i docen iana  p rzez M in. K om unikacji. 
W łościanie kresow i i górale  są  na  ogół 
b ied n i. Pokryw anie  przez n ich kosztów  w y 
cieczek, w edług  taryfy  ko lejow ej d la  po 
ciągów  popularnych , je s t w ydatk iem  zbyt 
dużym  na ich  kieszenie. Z  drugiej strony  
subw encjonow anie  tego  rod za ju  wycieczek 
n ie  z n a jd u je  w  te j chwili p ok ryc ia  w  k re 
d y tach  państw ow ych. Jed y n y m  więc w y j
ściem  z sytuacji, m ogącym  rozw iązać całe 
zagadnien ie  je s t przyznanie  m asow ym  w y 
cieczkom  ro lniczym  górali i w łościan  k re 
sow ych —  spec ja lne j najn iższej taryfy .

D rugą  spraw ą, w ażną p rz y  organ izo 
w aniu  w ycieczek włościańskich, je s t kwestia 
w yżyw ienia i  noclegów . Z o s ta ła  o n a  je d 
nakże, ja k  dotychczas, znakom icie  za ła t
w iona p rzez  w ojsko, k tó re  z ojcow ską se r
decznością i docenieniem  g łębokiej w ar
tości tych  wycieczek n a  przyszłość, op ieku 
je  się k ażd ą  z nich ze spec ja lną  s ta ran n o 
ścią.

Z agadn ien ie  podniesien ia  dob ro b y tu  
ekonom icznego  w śród  w łościan  kresow ych 
i g ó ra li je s t już  ta k  p o pu larne  i  p ro ste  do  
zrealizow ania , że należy  się spodziew ać w 
nadchodzącym  sezonie le tn im  poparc ia  
w ycieczek m asowych, jako  pierw szego  k ro 
ku  p rzy  zrealizow aniu tego  problem u, 
p rzez  wszystkie zain teresow ane m iaroda jne  
czynniki.

Policja w Tłumaczu
na pomoc bezrobotnym.

Policja Państwowa powiatu tłumackiego 
rozwinęła w  ostatnim czasie energiczną akcję na 
rzecz Pomocy Bezrobotnym.

Akcja ta  przejawiła się wszechstronnie i do
ta rła  nawet do najodleglejszych osiedli powiatu 
a wszędzie spotykała się z chętnym poparciem 
i dobrymi wynikami.

Członkinie Rodziny Policyjnej wspólnie z po
licją mundurową przeprowadzały zbiórki uliczne 
w  miasteczkach oraz zbiórki w powiecie na li
sty, zatwierdzone przez Starostwo i Powiatowy 
Komitet Pomocy Bezrobotnym.

Na fundusz gwiazdkowy dla bezrobotnych 
zebrano ogółem kwotę 651 zł. 84 gr. oraz znacz
ną ilość różnych przedmiotów.

W miastach Ottynii i Tyśmienicy odbyły się 
popularne wykłady w salach Sokoła, wygłoszone 
przez komendanta powiatowego P. P. komisarza 
Glajca na tem at „Walka społeczeństwa z  prze- 
stępezością". Wykłady te na tem at tak. aktual
ny w  wysokim stopniu zainteresowały miejscowe 
społeczeństwo a  mimo tanich wstępów (10 gr. 
względnie 20 gr. od osoby) przyczyniły się także 
do ogólnego wyniku zbiórki.

Ponadto 16 dzieci biednych bezrobotnych ro
dziców już od 1. grudnia 1936 r. znajduje się na 
utrzymaniu poszczególnych rodzin policjantów 
a  38 szeregowych zdeklarowało na  rzecz bezro
botnych stałe składki miesięczne przez okres 5 
miesięcy w wysokości pół procent od poborów 
służbowych.

Akcja ta  rozwija się w dalszym ciągu, znaj
duje należyty oddźwięk w społeczeństwie i za
sługuje na najgłębsze uznanie i poparcie.

Kursy gospodarcze
w powiecie łłumackim.
W Tłumaczu został uroczyście zamknięty 

5-cio miesięczny kurs gospodarczy dla kobiet, 
urządzony i  prowadzony staraniem  Kuratorium 
Okręgu Szkolnego we Lwowie. Kurs ukończyło 
z wynikiem dodatnim 25 absolwentek. Równocze
śnie zakończony został uroczyście 6-cio tygodnio
wy kurs kroju i szycia w Ottynii, zorganizowany 
przez Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet.

Na uroczystość zamknięcia kursu przybyły: 
przewodnicząca Wojewódzkiego Zrzeszenia Z. P. 
O. K. p. J. Fuchsówna, starościna p. Skłodowska, 
referentka spraw wiejskich p. Kasparkówna. 
Kurs ukończyło 55 uczestniczek.

Nowa linia autobusowa P. K. P.
M iędzy K ołom yją, O b e rty n em  i Nie- 

zw iskam i zosta ła  uruchom iona s ta ła  kom uni
kac ja  autobusam i Polskich kolei P aństw o
wych.
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Pom oc z im o w a
w województwie stanisławowskim.
Obrady Komitetu pod przewodnictw em  generała  Łukoskiego.

W Stanisławowie odbyło się posiedzenie 
Wydziału Wykonawczego Wojewódzkiego Oby
watelskiego Komitetu Zimowej Pomocy Bezro
botnym w sali konferencyjnej Urzędu Woje
wódzkiego. Obecni byli pp.: generał Łukoski, dr. 
Zieliński, prezes sądu okr,, Pikulski, inspektor 
szkolny, Potulicki Stanisław, prez. deleg. M. T. 
R-, dr. Kosiński Andrzej, Weiss, sędzia sądu 
okr., inż. Garbusiński, kierownik kopal. „Tesp“, 
poseł dr. Stroński, prezydent miasta, Pietruski, 
dyrektor Funduszu Pracy, Żaczek Stanisław, 
dyrektor B. G. K., Margulies Maksymilian, dy
rektor Banku Hip., Świżewski Stanisław, kie
rownik ref., Sikora Ezechiel, kierownik ref., 
Pawłowski Tadeusz, Kolanowski Jan  mjr., Pa
szek Stanisław, dr. Kochaj Jan, Fuchsówna Jó
zefa, Słotwiński Stanisław, inż., Szałaśny Jan, 
Feret Wojciech, wicedyrektor Banku Polskiego, 
Peszek Jan.

General Łukoski jako przewodniczący po
w itał zebranych i podkreślił, że społeczeństwo 
zrozumiało i odnosi się życzliwie do rozpoczętej 
akcji. Należy więc wytężyć wszystkie siły, aby 
akcja ta  poszła jak  najsprawniej.

Sekretarz Wojewódzkiego Obywatelskiego 
Wydziału Wykonawczego p. Stanisław Pietrus
ki, dyrektor Wojew. Biura Funduszu Pracy, 
złożył sprawozdanie z dotychczasowej działal
ności Komitetu i  zaznaczył, że w sposobie wy
m iaru wysokości świadczeń na rzecz zimowej 
pomocy bezrobotnym zaszła zmiana, a  miano
wicie, pracownicy umysłowi, którzy świadczą 
procentowo od swych poborów, -są zwolnieni 
od płacenia świadczeń od lokali.

Nawiązując do polecenia, wydanego przez 
generała Łukoskiego w sprawie odniesienia się 
do duchowieństwa wszystkich wyznań o współ
pracę oznajmia, że odniesiono się do tychże, 
jednak odezwa została bez odpowiedzi.

Co do akcji zbiórki ofiar w naturze po
wiatowe i wiejskie obyw. Komitety Z. P . B. 
zajęły się zbiórką ziemniaków. Akcja ta  roz
winęła się bardzo dobrze, gdyż na terenie wo
jewództwa zadeklarowano około 180 wagonów, 
zebrano i zgłoszono około 110 wagonów, zaś 
resztę t.  j .  około 7® wagonów zakopcowano na 
terenach poszczególnych Komitetów.

Zbiórka ta  została jednak przerwana z po
wodu nastania mrozów, wobec czego odniesio
no się do wszystkich Komitetów, aby resztę na
leżnego kontyngentu przyjmowały w zbożu w 
relacji za 5 kg  ziemniaków, 1 kg  zboża.

W sprawie zbiórki zboża zawiadamia, że 
dotychczas zebrano na terenie województwa 8
1 pół wagonów, reszta zostanie zebrana w  sty
czniu 1937 r. po omłotach.

Dyrekcja basów Państwowych zadeklaro
wała drewno opałowe łącznej wartości 10.000 
zł., które rozdzielono jak  niżej: Miejskie Komi
tety: w Stanisławowie 15 wagonów, w  Kołomyi 
13 wagonów, w  Stryju 5 wagonów. Powiatowe 
komitety: w  Horodence 1 wagon, w Rohatynie
2 wagony, w  Sniatynie 1 wagon, w  Tłumaczu 
1 wagon, w  Żydaczowie 2 wagony.

Opodatkowanie urzędów i przedsiębiorstw 
dało w  wyniku kwotę 47.258 zł., w czym fir
m a „Tesp“ złożyła kwotę 18.000 zł., zaś resztę 
urzędy na terenie Województwa.

Pieniądze te zostały rozdzielone pomiędzy 
Powiatowe i Miejskie Obywatelskie Komitety 
zgodnie z zapotrzebowaniem:

Miejskie Komitety: w Stanisławowie 8.200 
zł., w  Kołomyi 7.000 zł., w Stryju 5.000 zł. Po
wiatowe komitety: w  Kołomyi 2.500 zł., w  Do
linie 2.000 zł., w Kałuszu 3.000 zł., w  Nadwór- 
nej 1.800 zł., w Rohatynie 250 zł., w Stanisła
wowie 3.000 zł., w  Tłumaczu 1.000 zł.

Dyrektor Pietruski zawiadomił, że Wojsko, 
Poczta, Kolej i  Nadleśnictwo Państwowe wpła
cają bezpośrednio do Lwowa lub Warszawy, 
przez co zbiórka na terenie została znacznie 
usczuplona.

Wedle obliczenia, aby zabezpieczyć pomoc 
doraźną bezrobotnym na terenie województwa 
musi Wojewódzki Komitet mieć do dyspozycji 
50 do 60 tysięcy zł., biorąc pod uwagę zarówno 
gotówkę jak  i wartość zebranych produktów. 
W sumie tej mieści się również kwota, potrzeb
na  na  cele dożywiania dzieci, wysokość tejże da 
się jednak ustalić dopiero w  bieżącym miesiącu. 
Wobec tego, przypuszczalne zapotrzebowanie go
tówki, łącznie z produktami wyraziłoby się 
cyfrą 150 do 230 tysięcy na dalszy czas trwa
nia akcji — na poczet powyższej kwoty posia
da , Wojewódzki Wydział Wykonawczy około 
40.000, trzeba więę będzie zebrać jeszcze 120 
do 160 tysięcy, co przyjdzie jednak z łatwością, 
biorąc pod uwagę, że Urzędy Skarbowe ukoń
czyły dopiero prace przygotowawcze około wy
miaru daniny, ściąganie której rozpocznie się 
w miesiącu styczniu 1937 r.

Przy tym  zauważa, że wydawane zasiłki są 
traktowane nie jako jałmużna, tylko w for
mie zapłaty za pracę, tak  w stosunku do bez
robotnych fizycznych jak i umysłowych.

Przydział węgla z Warszawy nastąpi w 
najbliższych dniach, jak  również i przydział 
mieszanki kawowo - cukrowej, k tóry spażnia 
się przez to, że cukrownie nie ustaliły jeszcze 
kontyngentu potrzebnego cukru.

Naczelnik dr. Kosiński stwierdza, że powo
dem zatrzymywania pewnej ilości produktów 
przez komitety powiatowe jest to, że oprócz 
bezrobotnych m ają na swoim terenie ludność

Kawiarnia ADRIA dancing
w Warszawie, ul. Moniuszki 10

|otwarta
od wczesnego rana 
do p ó in e j nocy

Wszystkie gazety polskie i zagraniczne

bardzo biedną, której muszą przyjść również 
z pomocą z zapasów zebranych a składanych 
przez majętniejszą ludność.

Dyrektor p. Pietruski oświadcza, że Woje
wódzki Wydział Wykonawczy nie żąda od Ko
mitetów nadsyłania produktów, chce tylko mieć 
dokładny obraz ile na całym terenie zebrano, 
i  zaznacza, że Fundusz Pracy rok rocznie do
pomaga biednym, szczególnie na obszarach gór
skich, dostarczając im w porze zimowej bądź 
to kukurydzę bądź ziemniaki na wyżywienie.
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Cena p r e n u m e r a ty
w ydaw nictw a  W S C H Ó D
wraz z przesyłką pocztową: 

Miesięczna . . . .  zł. 0'60
Kwartalna . . . .  „ l'8O
Półroczna . . . .  „ 3'60

P. K. O. — 506.350.

N aczeln ik Charewicz
o b ją ł u rzęd o w a n ie .

N ow o m ianow any  naczeln ik  W ydziału  
społeczno-politycznego  w  lw ow skim  U rzę
dzie  W ojew ódzk im  p. Z dz is ław  C harew icz 
o b ją ł urzędow anie .

Godziny urzędow e kom isarza
Ubezpieizalni Społecznej we Lwowie.

Komisarz Ubezpieczalni Społecznej we Lwo
wie, inż. Matzke, przyjmuje strony we wtorki 
i czwartki od godz. 10 do 11.

Starodawny herb miasta Rzeszowa.
Jak  już donieśliśmy, miasto Rzeszów zabie

ga  ostatnio bardzo energicznie o zatwierdzenie 
starodawnego herbu Rzeszowa, który przedsta
wia krzyż maltański. Ciekawe są  prace, zmie
rzające do ustalenia historycznego herbu Rzeszo
wa. Badania historyczne ustaliły, że obecnie uży
wany herb Rzeszowa jest nowy, zupełnie od
mienny od herbu tego miasta, używanego w 
Niepodległej Polsce. Obecny herb przedstawia 
szary m ur względnie kamienną skrzynię, sym
bolizującą zbiór przywilejów miasta. N a skrzy
ni umieszczono o tw artą księgę, miecz, jaskę 
Merkurego, a  wreszcie koronę przypominającą 
pruską koronę królewską. Wśród tych szcze
gółów, umieszczono krzyż maltański.

Powyższa kompozycja nie m a podstaw he
raldycznych. Badania przeprowadzone w Archi
wum miejskim w Rzeszowie, w archiwum wie
deńskim nie dają należytego obrazu co do kom
pozycji dziś używanego herbu. Natom iast s ta r
sze badania archiwalne wykazują, że pierwot
nym polskim herbem Rzeszowa był wyłącznie 
tylko krzyż m altański (biały krzyż na czarnym 
polu). Herb taki widnieje na  starych historycz
nych pieczęciach z XV i  XVI wieku. Fakt, że 
obecny skomplikowany herb Rzeszowa, posiada 
również, krzyż maltański, dowodzi ciągłości hi
storycznej w pieczęciach i oznakach miejskich.

Zarząd m. Rzeszowa opracował ostatnio ob
szerny referat, poparty fotografiami starych do
kumentów i  poczynił starania aby ministerstwo 
spraw wewnętrznych zatwierdziło prastary herb 
miasta w  postaci krzyża maltańskiego.

Howerla w  całym swo
im majestacie zimowym, 
pod którą lawina zasy
pała dwóch narciarzy: 
dr. Lesława Chlipal- 
skiego ze Lwowa i 17- 
letniego studenta An
drzeja Steusinga, syna 
profesora Uniwersytetu 
lwowskiego.

W miejscu, oznaczonym krzyżykiem, zerwał się zwis śnieżny, leżący na stoku breskul- 
skim pod Howerlą. Zwis ten spadł do kotła polodowcowego i  pociągnął za sobą narciarzy 
dr. Lesława Chlipalskiego i Andrzeja Steusinga.

Sondowanie masy śnieżnej lawiny w  kotle breskulskim celem odszukania zasypanych dr. 
Lesława Chlipalskiego i Andrzeja Steusinga. Sondowanie odbywało się przy pomocy długich 
8-metrowych żerdzi żelaznych. Po kilku dniach poszukiwania wreszcie oddział pionierów ze 
Stanisławowa pod dowództwem porucznika Pizarskiego odkopał zwłoki obu zasypanych.

Pożyczki na pomoc finansową
dla M iejskiej Komunalnej Kasy Oszuedności w  Stanisławowie.

W związku z przeprowadzaną akcją pomo
cy finansowej dla Miejskiej Komunalnej Kasy 
Oszczędności w Stanisławowie — Rada miejska 
stanisławowska pod przewodnictwem prezyden
ta  dr. Strońskiego uchwaliła zaciągnąć w Pol
skim Banku Komunalnym w W arszawie długo
terminową pożyczkę w wysokości 1,340.000 zł. 
w zlocie, w  5 i pół procentowych obligacjach 
tegoż banku, gwarantowanych przez Skarb Pań
stwa. Pożyczka ta  użyta będzie wyłącznie na 
spłatę zaciągniętych w  M. K. K. O. w Stanisła
wowie przed 1. kwietnia 1934 r. pożyczek, wraz 
z narosłymi do dnia 31. grudnia 1936 r. odsetka
mi. Poza tym  przewidziana jest dalsza pożyczka 
w kwocie 1,000.000 zł. na pokrycie ewentualnych 
s tra t Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędności 
w  Stanisławowie.

W toku dyskusji nad sprawą zaciągnięcia 
pożyczki 1,340.000 zł. uchwalono wyrazić pełne 
podziękowanie P. Ministrowi skarbu i P. Mini
strowi spraw wewnętrznych za szybką i skutecz
ną  pomoc w kierunku pełnego odzyskania płyn-

ności i siły finansowej M. K. K. O. w Stanisła
wowie.

UCHWAŁY RADY MIEJSKIEJ
W STANISŁAWOWIE.

Rada miejska w  Stanisławowie uchwaliła 
drobne poprawki regulaminu sanitarno - po
rządkowego i sta tu tu  opłat cmentarnych oraz 
postanowiła zaniechać rewindykacji od gmin i 
osób fizycznych, zobowiązanych do trwałej o- 
pieki, zapomóg pieniężnych, wypłacanych przez 
zarząd miasta mieszkańcom gmin obcych, jak 
też mieszkańcom m iasta Stanisławowa w  kwo
cie nie przekraczającej 10 zł. ■ALKAR Z-LUX
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Dożywianie dzieci przez policje
powiatu stanisławowskiego.

Przypominamy!
▼

Policja Państwowa powiatu stanisławow
skiego, kontynuując w  dalszym ciągu z inicja
tywy komendanta wojew. P . P. p. Eugeniusza 
Konopki i komendanta powiat, p. Czesława Ku- 
barskiego, charytatywną ąkcję dożywiania dzie
ci bezrobotnych — uruchomiła kosztem samo- 
opodatkowania się oficerów i szeregowych P. P. 
nowe trzy  kuchnie, a  mianowicie: w Komisa
riacie w Stanisławowie, w której dożywia się

Moment rozdawania obiadów dla dzieci biednych, dożywianych przez Policję powiatu s ta 
nisławowskiego. Wśród obecnych znajduje się komendant wojewódzki Policji Państwowej p. 
Eugeniusz Konopka.

N o w y  r o k
na terenie województw południowo-wschodnich.

D orocznym  zw yczajem  całe  społeczeń
stw o Z iem  południow o - w schodnich sk ład a 
ło życzenia  d o  rą k  trzech  pp . W ojew odów  
dla  P a n a  P rezy d en ta  R zeczpospolite j P rof. 
M ościckiego, M arszałka Śm igłego R ydza  i 
R ządu  —  z okaz ji N ow ego Roku.

We Lwowie.
W e Lw ow ie, z życzeniam i u  p. w ojew o

d y  B eliny P rażm ow skiego  zjaw ili się p rzed 
staw iciele duchow ieństw a, w szystkich w ładz  
i u rzędów , ca łego  szeregu instytucyj, organi- 
zacyj i związków.

W icew ojew oda  p . T adeusz  C hm ielew 
ski w  im ieniu ogółu  u rzędn ików  adm in is tra 
cji i ko rpusu  oficerskiego Policji złożył p . 
w ojew odzie  Belinie Prażm ow skiem u życze
nia now oroczne.

P rzez  sa lony  pa łacu  w ojew ódzkiego  
przeszli w szyscy konsulow ie pań stw  obcych, 
ak redy tow an i w e  Lw ow ie. N astępnie  sk ład a 
li życzenia w szyscy rek to rzy  W yższych 
Uczelni, k ilkudziesięciu szefów  w ładz, u rzę
dów  i  insty tucyj, p rezesi organizacyj i zw iąz
ków , przedstaw iciele  sfer gospodarczych  
i ośw iatow ych. P rzybyli rów nież posłow ie 
ukraińscy, sk ład a jąc  życzenia ja k o  p rzed s ta 
w iciele prezydium  U N D a.

W reszcie złożyli życzenia  p . W ojew o
dzie  przedstaw iciele  p ra sy  lw ow sk ie j: im ie
niem  Z rzeszenia  D ziennikarzy  Polskich 
Z iem  południow o-w schodnich  le d .  d r. Z d z i
sław  Stahl, im. P. A. T . red . K ozłow ski, im. 
„D zienn ika  P o lsk iego" red . H rab y k , im. 
A gencji W S C H Ó D  red . Zachariasiew icz, im. 
„G o ń c a  W ieczo rnego" red . H alber, im. „ G a 
ze ty  L w ow sk ie j"  red . W aryńsk i i i.

P rezy d en t m . L w ow a d r. O strow ski 
p rzy jm ow ał rów nież życzenia now oroczne, 
k tó re  sk ładali liczni przedstaw iciele  w ładz  
i spo łeczeństw a lwowskiego.

U  księży arcyb iskupów  d r .  T w ard o w 
skiego i T eodorow icza sk łada li rów nież ży 
czenia przedstaw iciele społeczeństw a lw ow 
skiego.

W  Stanisławowie.
W  dniu N ow ego R o k u  na  ręce p. w o je

w ody  stanisław ow skiego, genera ła  S te fana  
Pasław skiego, złożyli życzenia d la  P a n a  P re 
zy d en ta  R zeczpospolitej P rof. M ościckiego, 
M arszałka E d w ard a  Śm igłego R ydza  i R zą
d u  —  rep rezen tanci duchow ieństw a, w ojska, 
w ładz i u rzędów , organizacyj społecznych, 
ku lturalnych  i  gospodarczych  wszystkich 
narodow ości.

P . W ojew oda  Pasław ski w ysłał do  
W arszaw y następu jące  depesze:

Pan  Prezydent Rzeczpospolitej dr. Ignacy 
Mościcki

Warszawa — Zamek. 
Ludność województwa stanisławowskiego 

składa Panu Prezydentowi Rzeczpospolitej życze
nia szczęśliwego Nowego Roku z  wyrazami naj
głębszej czci, przywiązania i  hołdu.

Wojewoda stanisławowski Stefan Pasławski,
generał brygady.

27 dzieci, na  Posterunku P. P . w Delejowie — 
30 dzieci i na Posterunku P. P. w Uhomikach 
— 35 dzieci, bez różnicy wyznania.

Ogółem otwartych jest na terenie powiatu 
5 kuchni, w których łącznie dożywia się 142 
dzieci.

A kcja dożywiania trwać będzie do końca 
m arca br.

CZAS ODNOWIĆ PRENUMERATĘ NA ROK 1937.
Załączam y izek i, w olne od o p ła ty  pocztowej.

Ostateczny termin weryfikacyjni) -  rejestracyjny
uczestników obrony Lwowa.

Pan Marszałek Polski Edward Śmigły Rydz 
Warszawa.

W dniu dzisiejszym złożyli na moje ręce ży
czenia noworoczne przedstawiciele duchowieńst
wa, wojska, władz i  urzędów oraz reprezentanci 
stowarzyszeń i  organizacyj wszystkich narodowo
ści. Meldując o tym, mam zaszczyt złożyć Panu 
Marszałkowi wyrazy głębokiej czci i hołdu oraz 
życzenia urzeczywistnienia wszelkich zamierzeń, 
zdążających do utrwalenia potęgi Rzeczpospoli
tej.

Wojewoda stanisławowski Stefan Pasławski, 
generał brygady.

Pan Generał Sławoj Składkowski, Prezes Ra
dy Ministrów,

Warszawa.
Złożone mi w  dniu dzisiejszym przez władze 

oraz organizacje społeczne wszystkich narodowo
ści życzenia, mam zaszczyt przedłożyć Panu Pre
mierowi wraz z zapewnieniem posłuszeństwa Rzą
dowi Rzeczpospolitej.

Wojewoda stanisławowski Stefan Pasławski, 
generał brygady.

W Tarnopolu.
P. w o jew oda  ta rnopo lsk i d r .  A lfred  

B iłyk p rzy jm ow ał w  sa lonach  recepcyjnych  
U rzędu  W ojew ódzkiego  liczne delegacje, 
k tó re  sk ład a ły  życzenia now oroczne.

P. w o jew oda  dr. B iłyk p rzy ją ł życzenia 
d la  P a n a  P rezy d en ta  R zeczpospolite j Prof. 
M ościckiego, M arsza łka  Śm igłego R ydza, 
Prem iera  g en era ła  Składkow skiego  i R ządu 
o d  rep rezen tan tó w  duchow ieństw a, w ojska, 
w ładz i urzędów , od  licznych organizacyj 
społecznych, ku lturalnych  i gospodarczych .

Wojewoda Belina Prażmowski z życzeniami
u J. E. Ks. Arcybiskupa Twardowskiego.

P. w o jew oda  lw ow ski Belina Prażm ow - 
w ski złożył życzenia now oroczne J. E. Ks. 
A rcybiskupow i dr. T w ardow skiem u. Jak  
w iadom o Ks. A rcyb iskup  d r T w ardow ski 
p rzy b y ł w  godzinach  południow ych d o  p. 
W o jew ody  i złożył życzenia dz P a n a  P re 
zy d en ta  R zeczposoolite j i R ządu .

B ezpośrednio  po  te j w izycie p . w ojew o-

Sokalskie straże pożarne
z podarunkami dla dzieci.

Z inicjatywy powiatowego Oddziału Związ
ku  Straży Pożarnych w  Sokalu, postanowiły 
niemal wszystkie Ochotnicze Straże Pożarne 
na  terenie powiatu urządzić w swych siedzi
bach „gwiazdkę" dla biednych dzieci bezrobot
nych, by w ten sposób wziąć na siebie cząstkę 
pracy około pomocy zimowej dla bezrobotnych.

Dotychczas „gwiazdki" takie odbyły się 
już w  szeregu miejscowościach, gdzie dzieci 
obdarowano łakociami i licznymi podarkami 
praktycznymi, jak  buciki, sweterki, przybory 

, szkolne i  t. p. Obdarowywane są  dzieci bez
! różnicy na narodowość.

Rada Zawiadowcza Związku Obrońców 
Lwowa z listopada 1918 postanowiła przepro
wadzić jeszcze dodatkowo rejestrację i weryfi
kację uczestników Obrony Lwowa z okresu 1— 
22 listopada 1918 (wyłącznie), w ostatecznym 
terminie od 1—27 lutego 1937, ażeby osobom, 
które brały udział w walce o Lwów we Lwowie 
w tym  czasie, a  nie zgłosiły się do rejestracji 
i weryfikacji w okresie od 1935 — 30 czerwca 

I 1936, umożliwić zweryfikowanie swego udziału 
w Obronie Lwowa w odpowiedniej odcinkowej 
komisji weryfikacyjnej i zarejestrowanie się
w Związku.

W eryfikacji i  rejestracji podlegają również 
uczestnicy pierwszej odsieczy dla Lwowa, k tó
rzy przybyli do Lwowa w  Grupie ppłk. Michała 
Karaszewicza-Tokarzewskiego w dniu 20 listo
pada i  brali udział w akcji oswobodzenia Lwo
w a w dniu 21 listopada 1918.

Po zakończeniu prac weryfikacyjno - reje-: 
stracyjnych Związek przystąpi do naukowego 
opracowania ewidencji uczestników Obrony 
Lwowa 1—22 listopada 1918 i wyda ją  drukiem 
■— dla potrzeb ogólnych.

Rada Zawiadowcza Związku ostrzega wszy
stkich uczestników Obrony Lwowa 1—22 listo
pada 1918, oraz rodziny wszystkich nieżyjących 
uczestników walk o Lwów w  tym czasie, że jest 
to już ostateczny term in oraz ostateczna we
ryfikacja i rejestracja.

Po wydaniu drukiem ewidencji uczestników 
Obrony Lwowa 1—22 listopada 1918 r. wszelkie 
prace weryfikacyjno - rejestracyjne będę zlik
widowane, odcinkowe komisje weryfikacyjne 
rozwiązane, a zebrany m ateriał dokumentalny 
będzie przekazany do Archiwum m iasta Lwowa.

Sekretariat Związku we Lwowie, przyjmo
wać będzie zgłoszenia do weryfikacji i rejestra
cji tyilko w ciągu stycznia i lutego 1937. Osta
teczny termin składania zgłoszeń upływa w 
dniu 27-go lutego 1937 r. o godzinie 8-mej wie
czorem.

Było by wielce pożądanym, ażeby osoby, 
zgłaszające się do weryfikacji i rejestracji, za
poznały się wpierw dokładnie z treścią sprawo
zdania Komisji Weryfikacyjnej Związku za rok 
1935—1936 pomieszczonego w drukowanym spra
wozdaniu Związku za rok 1936.

Rada Zawiadowcza Związku apeluje do o- 
gółu uczestników walk o Lwów we Lwowie od 
1—22 listopada 1918 o współpracę ze Związ
kiem w  celu ujęcia ewidencją wszystkich rze
czywistych Obrońców Lwowa z tego okresu 
walk o Lwów, w  szczególności apeluje do 
wszystkich Obrońców Lwowa i rodzin nieżyją
cych Obrońców Lwowa o pomoc w zweryfiko
waniu i ujęciu ewidencją wszystkich nieżyją
cych Obrońców Lwowa od 1—22 listopada 1918.

Kto w tym  dodatkowym i ostatecznym te r
minie weryfikacyjno - ewidencyjnym zaniedba 
swej sprawy i  nie zgłosi się do weryfikacji i 
rejestracji, względnie nie wyjaśni i nie ustali 
sprawy swego udziału w  Obronie Lwowa 1—22 
listopada 1918, ażeby nie budziła żadnych w ąt
pliwości, będzie jego nazwisko pominięte w  dru
kowanej ewidencji uczestników Obrony Lwowa 
od 1-—22 listopada 1918.

Ponieważ prace weryfikacyjne odbywać się 
będą w  odcinkowych komisjach weryfikacyj
nych, wszelka osobista interewencja w spra
wach weryfikacyjnych w  Komisji Weryfikacyj-

d a  B elina P rażm ow ski w  tow arzystw ie: w i
cew ojew ody p. C hm ielew skiet o, starosty  
g rodzkiego  p. Porem balskiep-o w icestarosty  
p. K irschnera ’ sek re ta rza  osob:stego  p. Sku- 
b iejsk iego  u d a ł się d o  pa łacu  Ks. A rcybisku
pa , a b y  rew izytow ać go i z łożyć ze swej 
s tro n y  na jlepsze żvczenia  now oroczne.

„Gwiazdka" odbyła się przy współudziale 
księży obu obrządków (rzym.-kat. i gr.-kat.) a 
w niektórych miejscowościach w  obecności sta
rosty i prezesa Oddziału Pow. Zw. Str. Poż. 
R. P., p. W. Kostołowskiego i delegatów Straży.

Cały szereg uroczystości gwiazdkowych, 
połączonych z rozdawnictwem podarków, odby
ło się w  okresie zbliżających się św iąt Bożego 
Narodzenia według obrządku gr. kat.

Do akcji tej, prowadzonej przez Ochotni
cze Straże Pożarne, całe społeczeństwo odnosi 
się z wielką sympatią.

nej Związku będzie — jak  dotychczas — bez
celowa, gdyż utrudniała by tylko pracę. Poro
zumienie się z Komisją W eryfikacyjną Związku 
odbywać się będzie tylko i wyłącznie pisemnie. 
Także wszelkie osobiste czy pisemne interwen
cje w sprawach weryfikacyjnych pod adresem 
Towarzystwa badania historii Obrony Lwowa 
będą bezcelowe, gdyż Towarzystwo nie jest u- 
prawnione do wydawania zaświadczeń z udzia
łu w Obronie Lwowa.

Arkusze ewidencyjne i wzory życiorysów 
mogą zainteresowani otrzymać w  sekretariacie 
Związku (Lwów, Rutowskiego 11, U  p.) za 
zwrotem 20 groszy na pokrycie kosztów dru
ku. Sekretariat Związku udziela pisemnych in- 
formacyj — po nadesłaniu znaczka pocztowego 
na odpowiedź.

Sekretarz: Prezes:
Edward Wyżykowski Dr. St. Ostrowski

prezydent m. Lwowa 
i  poseł na  Sejm
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Policja stryjska
w  akcji pomocy zim ow ej.
N a terenie powiatu stryjskiego policja zor

ganizowała akcję pomocy zimowej. W roku bie
żącym akcja ta  została znacznie rozszerzona. 
Wszyscy oficerowie i szeregowcy P. P . opodatko
wali się w wysokości jeden procent od poborów 
miesięcznych na  przeciąg 5 miesięcy. Uzyskano 
1.425 zł. jako fundusz na  akcję zimową.

Przy wydatnej pomocy pań z „Rodziny Po
licyjnej" rozpoczęto w połowie grudnia wydawa
nie stałych obiadów dla 60 dzieci na terenie Sko- 
lego. W okresie świąt Bożego Narodzenia zebra
no fundusze na pomoc doraźną dla bezrobotnych. 
W akcji pomocy zimowej współpracuje wydatnie 
„Rodzina Policyjna" z komitetem miejskim 
w Stryju, wykonując wszystkie czynności, pro
wadzone przez Sekcję zbiórkowo-rozdzielczą.

Przewodnicząca Koła „Rodziny Policyjnej" 
p. Kordysowa, jako przewodnicząca W ydziału wy
konawczego Pow. Komitetu Pomocy dzieciom 
i młodzieży, zorganizowała dożywianie i „Gwiazd
kę" dla dzieci ubogich w powiecie. Z p. Kordyso- 
wą współpracują wszystkie posterunki Policji 
w powiecie oraz żony policjantów.

O K U L I S T A
Radca

Dr. T E O D O R B A Ł Ł A B A N
ordynuje

LW ÓW , P IŁ S U D S K IE G O  4.

Pomoc zimowa
w  powiecie mościskim.
N a teren ie  pow ia tu  m ościskiego, Poli

c ja  Państw ow a p o d  k ierow nictw em  k om en
d a n ta  pow iatow ego p. Szym ańskiego Jan a , 
z dn iem  1 grudn ia  1936  r. w szczęła szero 
k ą  akc ję  w  celu niesienia p o m ocy  bez ro b o t
nym  i ich dzieciom  —  skutkiem  czego  dzię
k i sprężystości p . k o m en d an ta  P . P . i „ R o 
dz iny  Po licy jne j" , p p . R ozalii Sam kow ej i 
M arii W inczurow ej, żon  kom en d an tó w  P .P ., 
z łożono  na  ręce s tarosty  d r. Eugeniusza D o- 
boszyńskiego , w  dniu  31 grudn ia  1 9 3 6  r. 
kw o tę  6 2 3  zł. 0 5  g r., k tó ra  następn ie  z ło
żo n a  zosta ła  n a  ko n to  Pow iatow ego K om i
te tu  Pom ocy  Z im ow ej w  K om unalne j K a
sie O szczędności w  M ościskach.

N ad to  wszyscy polic janci o p o d a tk o 
w ali się dob row oln ie  na  przeciąg  czasu 5 
m iesięcy w  w ysokości 1 /2 %  sw ych p o b o 
ró w  n a  rzecz b ez robo tnych  i  kw o tę  tę  p rze
sy ła ją  k ażdego  p ierw szego m iesiąca do  
W o jew ódzk ie j K om endy  P . P.
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Pomnik M arszałka P iłsudskiego
w  S t a n i s ł a w o w i e .

Z  in icja tyw y p. w ojew ody gen. P a 
sław skiego po d ję te  zosta ły  p race K om itetu 
B udow y Pom nika M arsza łka  Piłsudskiego 
w  Stanisławowie.

W  zw iązku z tym  o dby ło  się pod  
p rzew odnictw em  p rezydenta  d r. Strońskie- 
go  posiedzenie  K om itetu w ykonaw czego, na  
k tó rym  zatw ierdzono p lan  budow y pom ni
k a  w edług  p ro jek tu  arch . m jr. Miszew- 
skiego.

P o m n ik  te n  m a być rów nocześnie sym 
bo lem  bohatersk iego  czynu K arpackiej 
B rygady  Legionów.

Pom nik  zostanie ustaw iony n a  W ałach  
o d  ulicy 3-gó M aja.

Sprawy gospodarcze powiatu tłumackiego.
Kurs rejonowy w Ottynii.

Okręgowe Towarzystwo Rolnicze w Tłu
maczu zorganizowało i przeprowadziło przy 
poparciu Wydziału powiatowego i lwowskiej 
Izby Rolniczej 4-dniowy rejonowy kurs hodow
lano weterynaryjny w Ottynii. W kursie wzięli 
udział hodowcy, zrzeszeni w  8 kołach hodow
lanych i kołach kontroli mleczności rejonu Ot
tynii, w  liczbie 62.

Wykłady przeprowadzili pp. instruktorzy 
lwowskiej Izby Rolniczej inż. A. Kosiba, inż. 
K. Kopacz, inż. Kemy, insp. Szewczyk i miej

Raut na T. O. M.
D nia 9 stycznia b r. odby ł się w  sa

lach  K asyna i K o ła  literacko - a rtystyczne
go  R au t w schodnio  - m ałopolskich z jed n o 
czonych T ow arzystw  O chrony Dzieci i M ło 
dzieży. D ochód  z  rautu p rzeznaczony b y ł 
n a  zasilenie w yżej wym ienionych, znanych  
ze sw ej działalności charytatyw nej. T ow a
rzystw , działa jących  p rzy  w spółudziale 
Z rzeszenia  Sędziów  i Prokuratorów , N o ta 
ria tu , Z rzeszenia  A sesorów  i A p likan tów  
Sędziowskich, Z w iązku  A sesorów  i A pli
k an tó w  N o taria lnych  oraz Z w iązku U rzę
dn ików  Sądow ych.

Z aproszen ia  num erowane p o d p isa li: 
p rezes  S ąd u  A pelacyjnego i prezes T . O. M. 
M arian  Z brow sk i oraz M iejski O kręgow y 
K om itet O byw atelsk i T. O . M .: C hirow ska 
M aria, G erstm anow a Helena, H aninczako- 
w a  Z ofia, H arn aso w a A leksandra, L epia- 
rzow a H elena, M alicka Emilia, O jakow a 
H elena, P o lak o w a Emilia, W einertow a S ta
nisław a, W óycicka Alina, Z b row ska  T eresa, 
Z iarkiew iczow a Emilia, Z ubrzycka S tefa
nia, G arsk a  Z ofia, d r. Chirowski Józef, d r. 
C zerw iński K arol, Czownicki W ojciech, dr. 
Lecow ski Tadeusz, F ic Edw ard , H aninczak  
W łodzim ierz, M adeyski W itold, Malicki Lu
cjan , M ichalew ski Michał, S tarkiewicz A n 
toni, d r. T rzo s Bolesław, Ziarkiew icz W in 
centy.

Zjazd wójtów i sekretarzy gminnych
w Tłumaczu.

W Tłumaczu odbył się zjazd wójtów i sekre
ta rzy  gminnych, na którym omówiono aktualne 
zagadnienie budżetowe. Następnie pod kierownict
wem starosty powiatowego p. Skłodowskiego 
i  inspektora samorządowego odbyły się trzydnio
we ćwiczenia dla sekretarzy i  rachmistrzów 
gminnych na  tematy, związane z rachunkowością 
i  budżetami samorządowymi.

Na akcie zim ow ej pomocy 
w  w ojew ództw ie  lwow skim .

N a akcję zimowej pomocy bezrobotnym na 
konto Wojewódzkiego Obywatelskiego Komitetu 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym we Lwowie wpły
nęły między innymi następujące ofiary pieniężne, 
złożone przez:

Polmin — Drohobycz zł. 14.775.84, jako dwie 
ra ty ; „Małopolska" zł. 9.839.25, jako pierwsza ra 
ta ; „Galicja" zł. 7.000.00, jako pierwsza ra ta ; Le- 
sienicka Fabryka Drożdży zł- 4.261.02; „Gazy 
Ziemne" zł. 3.286, jako dwie raty; Związek Kup
ców Zbożowych we Lwowie zł. 500; notariusz Jó
zef Wierzbicki w Uhnowie zł. 300; urzędnicy 
lwowskiej Dyrekcji Lasów Państwowych z oka
zji imienin dyr. inż. Konrada Szuberta zi. 100; 
Koło T. S. L. im. T. Kościuszki w Lewandówce ja 
ko czysty dochód z przedstawienie „Zemsta Cy
gana" zł. 41.05. Zamiast życzeń świątecznych zło
żyli: ks. Metropolita hr. Szeptycki zł. 500; Bank 
Gospodarstwa Krajowego, Oddział we Lwowie zł. 
40; dr. Kazimierz Greger, dyrektor Banku Gospo
darstw a Krajowego zł. 25; inż. Stefan Dażwań- 
ski, naczelny dyrektor Polminu zł. 25; Marian 
Zbrowski, prezes Sądu Apelacyjnego, zł. 20.

K om itet postanow ił zw rócić się d o  Z a 
rząd u  M iejskiego z p ro śb ą  o  nabycie  p o 
trzeb n e j w  ty m  celu p arceli o d  M . K . K. O ., 
o raz  odnieść się d o  C en tra lnego  K om itetu  
Uczczenia Pam ięci M arszałka P iłsudskiego 
o  p rzyznanie  d o tac ji n a  cele budow y  po m 
nika  w  wysokości, ja k ą  m iejscow y K om itet 
o d p row adził d o  C entrali.

W ed łu g  obliczeń członków  Kom itetu, 
spo rządzen ie  od lew u p om nika  i ro b o ty  
ziem ne około  jego  ustaw ienia zostaną  w  
k ró tk im  czasie przep row adzone , a  odsłon ię
cie n astąp i n a jpóźn ie j w  lecie bieżącego 
roku.

scowy lekarz weteryn. p. Mikołaj Deresz. Or
ganizacją kursu zajął się p. A. Proczkowski, 
agronom powiatowy.

Zainteresowanie na kursie było duże, do
wodem czego była rzeczowa dyskusja oraz co
dzienny przyjazd hodowców na wykłady z miej
scowości odległych o 10 km. od Ottynii.

Obecni na kursie przodownicy terenowi 
rozpoczynają prace w ośrodkach hodowlanych 
zorganizowanych. Kurs dał możność ustalenia 
jednolitości prac w dziale hodowlanym.

Lustracja Zarządu miejskiego
w Kołomyi.

W ojew oda  stanisław ow ski gen. P a 
sław ski przep row adził lustrację  Z arządu  
m iejsk iego  w  Kołom yi. P. W o jew o d a  b ad a ł 
na m iejscu stosunki gospodarcze  i adm in i
s tracy jne  m iasta.

W icedyrektor „Lotu" inż. Krzyczkowski, 
który został ciężko ranny w  katastrofie lotni
czej na linii Lwów — Warszawa.

R Ó Ż Y C A  Ś W I N !  

Szczepienia och ronne i lecznicze.
— T y lko  surow ica i szczepionka —

F -m y „S E R O V A C “
Lw ów , ul. Sena to rska  5 . T e l. 2 0 1 -0 7 . 
P oznań , u l. Sw. M arcina 4 .  T e ł. 35 -2 6 .

Pouczenia  n a  żądanie .

Budowa Domu Ludowego
w Rejłowie.

Z  in icja tyw y K ó łka  R olniczego w  R e j
łow ie p rzystąp iono  d o  zorgani; ow ania  b u 
d ow y  D om u ludow ego. P rzed  ! ilku dniam i 
zaw iązał się K om itet b u d o w y  tego  D om u p o d  
op ieką  s ta rosty  stry jsk iego  p. i .  a rm aty , księ
d za  p ra ła ta  Cisty, w icep rezyden ta  m . S try
ja  p . Reifa. D o kom itetu  weszli pp . d r. T a r 
gow ski Tadeusz, Lewicki Z ygm unt, M ozo- 
łow ska E lżb ieta , K orlatow icz M ichał, T a r
gow ska K azim iera, Szyszowski A ntoni, Jam - 
roń  Józef, R achw ał G w idon, Sw iątoniow ski 
Józef.

Inicja tyw a b u d o w y  Domu. L udow ego 
zosta ła  p rzy ję ta  z w ielkim  uznaniem . O sad 
nicy polscy w  now o u tw orzonej g rom adzie  
d ążą  d o  b u d o w y  D om u Polskiego, gdzie  sku
piona b id z ie  p raca  społeczna, gospodarcza  
i ku lturalno  - oświatowa.

Kurs dla przodowników Przysposobienia Rolniczego w  Stanisławowie.

Ostatnio w  Stanisławowie odbył się kurs dlą przodowników Przysposobienia Rolniczego. 
Udział w  tym  kursie wzięło z powiatu stanisławowskiego 33 uczestników z I, U  i H I stop
niem sprawności rolniczej, z powiatu tłumackiego 16 z I  stopniem sprawności rolniczej, z po
w iatu kołomyjskiego 7 z II  stopniem sprawności rolniczej i 1 _ uczestnik z powiatu rohatyń- 
skiego z II  stopniem sprawności rolniczej. N a uroczystym zakończeniu kursu byli obecni: 
przewodniczący Pow. Kom. dla S. M. W. ks. kan. Marcin Bosak, w icestarosta powiatowy p. 
Gonek, wykładowcy: inspektor Stacji Ochrony Roślinnej p. Miksiewicz, agronom powiatowy 

! w  Tłumaczu p. Proczkowski, agronom powiatowy w  Stanisławowie p. Misiewicz i instruktor 
Przysposobienia Rolniczego p. Szusterkiewicz, których widzimy na powyższym zdjęciu foto
graficznym. w raz z uczestnikami kursu.

Dziennikarze i publicyści
w służbie Kresów Wschodnich.

walne zebranie Zrzeszenia Dziennikarzy Polskich 
Ziem południowo-wschodnich.

We Lwowie odbyło się Walne Zebranie 
Zrzeszenia Dziennikarzy Polskich Ziem Połu
dniowo - Wschodnich, zwołane przez tymczaso
we prezydium Organizacyjnego Komitetu Zrze
szenia, wobec zalegalizowania organizacji przez 
władze administracyjne.

Przy licznym udziale członków Walne Ze
branie otworzył red. dr. Zdzisław Stalli, za
rządzając wybór przewodniczącego zebrania.

Jednomyślnie wybrany został przewodni
czącym red. Alksander Medyński, który, dzię
kując za wybór, wyraził głęboką radość z po
wodu powstania zawodowej organizacji dzienni
karzy polskich, która daje gwarancję obiektyw
nej obrony interesów dziennikarstwa na na
szych ziemiach. Mówca w  wzruszonych słowach 
oświadczył, że jest szczęśliwy, mogąc po 38 
latach nieprzerwanej pracy w dziennikarstwie 
lwowskim przewodniczyć pierwszemu zgroma
dzeniu nowej organizacji.

Sekretarzem zebrania wybrany został red. 
Leon Daniluk.

Z kolei odczytano s ta tu t Zrzeszenia, za
twierdzony przez władzę, po czym przystąpio
no do wyboru władz organizacyjnych.

Na wniosek komisji - matki, w  skład k tó
rej weszli red. dr. Mieczysław Piszczkowski, 
red. Stanisław Zachariasiewicz i  red. Józef We- 
łeszczuk, wybrano władze Zrzeszenia, w  skład 
których weszli redaktorzy pism lwowskich i 
prowincjonalnych (Dziennik Polski, Goniec 
Wieczorny, Agencja Wschód, Głos Gospodyń 
Wiejskich, Zew Rzeszowa i  szereg innych).

Wybrani zostali jednomyślnie: prezesem 
Zrzeszenia Dziennikarzy Polskich red. dr. Zdzi
sław Stahi, wiceprezesem red. Stanisław Za
chariasiewicz, do zarządu zaś redaktorzy: Le
on Daniluk, dr. Klaudiusz Hrabyk, Zygmunt 
Halber, Stanisław Starzewski i Helena Wolska. 
W skład komisji rewizyjnej weszli redaktorzy: 
Marian Bartoń, Tadeusz . Ulanowski i Józef 
Wełeszczuk.

Do Sądu Dziennikarskiego wybrani zosta
li redaktorzy: Stefan Mazurkiewicz, Aleksan
der Medyński, Maria Orzechowska, dr. Mieczy
sław Piszczkowski i Henryk Zbierzchowski.

Po dokonaniu wyborów przewodniczący 
red. Al. Medyński, składając życzenia nowo- 
obranemu prezesowi red. dr. Zdzisławowi Stah- 
lowi, oddał mu przewodnictwo.

Po uchwaleniu wysokości wkładek człon
kow skich '! dyskusji na tem at programu dzia
łalności Zrzeszenia, dr. Zdzisław Stahl wygło
sił na zakończenie dłuższe przemówienie, w 
którym przede wszystkim podziękował nesto
rowi dziennikarstwa lwowskiego red. Al. Me
dyńskiemu za jego serdeczne słowa powitania 
nowej organizacji zawodowej. Mówca stwier
dził, że powstanie Zrzeszenia Dziennikarzy Pol
skich wynikło wskutek stosunków, jakie za
panowały w  Syndykacie Dziennikarzy Lwow
skich, k tóry  zatracił zasadę obiektywnego trak 
towania zawodowego charakteru te j organizacji 
dziennikarskiej. Zrzeszenie nie podejmuje walki 
z organizacjami zawodowymi dziennikarstwa, 
a  w  szczególności z ich centralną organizacją 
w Warszawie, przeciwnie Zrzeszenie owiane 
jest szczerym duchem współdziałania w  kie
runku uzdrowienia stosunków, jakie na terenie 
lwowskiego dziennikarstwa istnieją. Zrzeszenie 
rozwinie intensywną działalność w zakresie za
kreślonym w statucie organizacji.

Dziękując przybyłym za tak  liczną frek
wencję, prezes dr. Zdzisław Stahl zamknął na 
tym  pierwsze walne zebranie.

Po walnym zebraniu wybrany Zarząd odbył 
zaraz pierwsze posiedzenie, na którym ukon
stytuował się w następujący sposób: wybrani

przez Walne Zebranie: prezes red. dr. Zdzisław 
Stahl, wiceprezes red. Stanisław Zachariasie
wicz, jako sekretarz wybrany został przez Za
rząd red. Leon Daniluk, jako skarbnik red. He
lena Wolska.

Lokal sekretariatu Zrzeszenia mieści się 
przy pl. Akademickim 4, tel. 210-86.

N a terenie trzech województw południowo- 
wschodnich istnieje szereg wydawnictw perio
dycznych, które n a  Kresach pełnią zaszczytną 
i  odpowiedzialną służbę informacyjną, głównie 
w  zakresie spraw społecznych, gospodarczych 
i kulturalnych. Redaktorzy tych pism rozpoczęli 
już zgłaszanie akcesu do nowej organizacji 
dziennikarskiej, reprezentującej sprawy dzien
nikarskie i publicystyczne na terenie wojewódz
tw a lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopol
skiego.

Kwestia podniesienia terenu trzech woje
wództw południowo wschodnich jest ustawicznie 
przedmiotem wytężającej pracy wszystkich 
czynników do tego powołanych. W pracy te j 
dziennikarze i publicyści, działający na powyż
szym terenie, m ają określone doniosłe zadanie. 
Należy sądzić, że w najbliższym czasie sprawy 
społeczne, gospodarcze i  kulturalne powyższego 
terenu uzyskają w służbie prasowej pożądany 
oddźwięk.

Policja powiatu śniatyńskiego
na pomoc zimowq.

Z inicjatywy powiatowego komendanta P. P. 
w  Sniatynie funkcjonariusze policyjni opodatko
wali się na cele akcji pomocy zimowej. Założo
no w  Sniatynie i Zabłotowie kuchnie, w których 
otrzymują obiady dzieci w liczbie 50 bez różni
cy wyznania i narodowości. Na ten cel opodat
kowały się także członkinie „Rodziny Policyjnej", 
a  w czasie otwarcia kuchni, przewodnicząca p. 
Zofia Stephani, żona komendanta powiatowego, 
obdzieliła wszystkie dzieci upominkami. Nieza
leżnie od tej akcji Policja śniatyńska zebrała 
w powiecie na „Gwiazdkę" dla bezrobotnych oko
ło 1.000 zł., k tórą  to  kwotę przekazano Pow. Oby
watelskiemu Komitetowi Pomocy Zimowej Bez
robotnym w  Sniatynie.

„Gwiazdka" 
dia najb iedniejszej d zia tw y  

w  Stanisław owie.
Miejski Obywatelski Komitet Pomocy Zimo

wej w  Stanisławowie urządził „Gwiazdkę" dla 
najuboższej dziatwy, w  sali Sokoła I I  na Górce. 
W sali zgromadziły się przy choince dzieci wraz 
z rodzicami i opiekunami, oczekując radosnej 
chwili rozdania upominków gwiazdkowych. Do 
zebranej dziatwy przemówili p. podinsp. Nowo
sad, ks. Mazur i  p. Migocka, po czym rozdano 
dzieciom paczki z odzieżą, łakociami i kołaczami 
świątecznymi.

Interesując się działalnością poszczególnych 
ośrodków opiekuńczych prezydent miasta dr 
Zdzisław Stroński w  towarzystwie dyrektora wo
jewódzkiego Biura Funduszu Pracy p. Pietru- 
skiego zwiedził miejscowe przystanie dla bezdom
nych i sierocińce, prowadzone w związku z wal
ką  z nędzą i bezrobociem.
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N ow y pom nik
w  Brzeżanach.
Niedawno temu na 

cmentarzu w Brzeża
nach uroczyście poświę
cono pomnik ku czci 
poległych synów tego 
miasta.

Korytarz nieznany Lidze Narodów
między Kołomyję a Zaleszczykami. 

Rozważania mieszkańca Ciepłego Podola.
N ie b ęd ę  dalek i o d  p raw dy , tw ierdząc, 

że 9 9  p ro cen t pod różnych , tu rystów , letni
ków  itd . nie w ie, że, a b y  się d o stać  ko le ją  
przez K ołom yję  d o  Z aleszczyk, p rze jeżdżać  
m usi się tuż po  opuszczeniu s tacji ko lejow ej 
Jasien iów  P o ln y  na przestrzen i 1 7-tu  kim . 
d o  w jazd u  n a  m o st p rzed  Zaleszczykam i —  
przez te ry to rium  rum uńskie. D opiero , gdy 
pociąg  n a  chw ilkę za trzym a się na stacji 
w ęzłow ej Stefanesti, po d ró żn i są  zaskoczeni 
w idokiem  personelu  rum uńskiego. O czyw i
ście k ażd y  je s t w tedy  zaciekaw iony ty m  „ci
chym  k o ry ta rzem " , o istnieniu k tó reg o  d o 
tychczas nic n ie  w iedział, a  o k tó ry m  jeszcze 
m niej w ie... L iga N arodów . A  w a rto  się nie
co zaznajom ić z  tą  spraw ą, sko ro  ruch oso
bow y n a  tej na jk ró tsze j linii d o  W arszaw y 
—■ zw łaszcza w  okresie le tn im  —  z e  w zględu 
n a  uzdrow isko  Z aleszczyki b a rd z o  pow ażnie  
w zrasta. P oza ty m  o d b udow a m ostu  d la  ru
chu kołow ego m im ow oli k ieru je  nasze zain
teresow anie  w  tą  stronę.

N a  podstaw ie u stnych  inform acyj, za- 
siągniętych u o sób  m iarodajnych , dow iedzia
łem  się, że sp raw a przy łączenia  d o  Polsk i 
sk raw ka  ziem i w  pó łnocno-zachodniej części 
Bukow iny, k tó reg o  to r  k o le jow y , b iegnący  
o d  K ołom yi d o  Z aleszczyk, odc ina  go  od  
reszty te ry to rium  bukow ińskiego , b y ła  ak tu 
alna jeszcze za czasów  ów czesnego m in istra  
śp. N aru tow icza. Pierw sze bow iem  krok i w  
spraw ie odstąp ien ia  nam  tego  sk raw ka  ziemi 
w raz z to rem  ko le jow ym  zosta ły  zrob ione 
w  czasie p oby tu  ś. p . M arsza łka  P iłsudskiego 
i ów czesnego m in istra  ś. p . N aru tow icza w  
Zaleszczykach. S praw a ta  b y ła  ju ż  n a  na jlep 
szej d ro d ze  do  zrealizow ania, p o n iew aż  R u
m uni zgodzili się na rek o m p en sa tę  te ry to 
ria lną  p o d  Z ab iem , k iedy  sk o n  ś. p . p rezy
d en ta  N aru tow icza ca łą  akc ję  p rze rw a ł i 
sp raw a poszła  w  niepam ięć, tym  bardz ie j, że 
H uculi w ysłali de legac ję  d o  W arszaw y  z p ro 
śbą , b y  ich pozostaw iono  p rzy  Polsce, gdyż 
p o d  żadnym  w zględem  d o  R um unii należeć 
nie chcą.

P o łożen ie  s tacji w ęzłow ej S tefanesti je s t 
takie, że  w  raz ie  przejścia  te j linii ko lejow ej 
n a  w łasność Po lsk i w arto ść  je j ogrom nie 
b y  w zrosła, podczas g d y  w  obecnej chwili 
m ó g łb y  tu  rów nież d ob rze  s tać  zw ykły  p rzy 
s tanek  kolejow y. O becn ie  n aw e t p o d  w zglę
dem  celnym  znaczenie te j s tacji je s t  m ini
m alne.

Postulaty gospodarczo kulturalne
p o w i a t u  t u r c z a ń s k i e g o .

P ow ia t turczański op raco w ał ca ły  sze
reg  ram ow ych postu la tów  d la  rozb u d o w y  go 
spodarczej, p rzebudow y  d róg , pobudzen ia  
ruchu turystycznego  o raz  postu la tów  w  dz ie 
dzinie kulturalno-ośw iatow ej.

W śró d  szeregu p ro jek tó w , m ających  
specyficzne znaczenie d la  pow ia tu  tu rczań
skiego z n a jd u ją  się:

B udow a tra sy  elek trycznej w ysokiego 
napięcia  od  S ta rego  S am b o ra  p rzez  Rozłucz 
(m iejscow ość k lim a ty czn a ), d o  T urk i n /S tr. 
(m ia sto  pow ia tow e), następn ie  d o  Sianek 
(d ru g a  w iększa m iejscow ość k lim atyczna 
n a  p o g ran iczu ) . T ra sa  b ieg łaby  w zd łuż  drogi 
państw ow ej, o raz  w  pob liżu  linii ko lejow ej 
Sam bor-Sianki tak , że  z  linii e lek trycznej 
m og łyby  korzystać  z ak ład y  przem ysłow e, 
fab ryk i, d la  k tó rych  zarów no  linia ko lejow a 
ja k  i  d ro g a  państw ow a są  p o trzeb n e . N ie ty l
ko  chodzi o zelek tryfikow anie  letnisk, ale 
p rzed e  w szystkiem  o stw orzenie  podstaw  
d la  e lek try fikac ji pow iatu  w  celu  rozwinięcia 
przem ysłu  fb rycznego , k tó ry  m ó g łby  czerpać

C zy i k iedy  znow u odży je  sp raw a p rzy 
łączenia  w spom nianej linii ko lejow ej, trudno  
pow iedzieć. N a razie  P o lsk a  p łaci pow ażne 
sum y ta k  zw . osiow e za  p rze jazd  pociągów  
na te j k ró tk ie j przestrzen i. T o  je s t  b o da jże  
jed y n a  korzyść, ja k ą  rz ą d  rum uński z te j 
linii m a.

Pow ażną  n a tom iast ro lę  w  czasie per- 
trak tacy j o odstąp ien ie  w spom nianej linii 
ko lejow ej odg ryw ała  sp raw a cukrow ni. Z o 
sta ła  o na  zbudow ana  w  r. 1912 p rzez b o g a 
tego  przem ysłow ca, ży d a  F ischera, w  n a j
bliższym  sąsiedztw ie Zaleszczyk , a  obecnie 
je s t w łasnością spółk i akcyjnej, w  k tó re j 
znaczny  udz ia ł m iała  k ró low a rum uńska 
M arja . C ukrow nia ta  p ro d u k u je  rocznie 
1800  ton  cukru, je s t w ięc pow ażnym  konsu
m en tem  d la  p lan ta to ró w  b u raków  cukro 
w ych północnych  pow iatów  Bukow iny. Lecz 
cuk row nia  ta, ja k  w ogóle  cukrow nie B uko
w iny, n ie  je s t  co ro k  czynna, pon iew aż  k o n 
sum pcja  znacznie spad ła . W ed ług  ustaw y 
jed n a k  m uszą cukrow nie cona jm n ie j raz  na 
trzy  la ta  w znow ić p ro d u k c ję  cukru, ażeby 
un iknąć upaństw ow ienia. W obec  tego i ta 
sp raw a  n ie  m o że  obecnie  m ieć d la  rządu  
rum uńskiego  w iększego znaczenia. P ozosta je  
za  tym  pytan ie , jak i b y łb y  los te j fabryki, 
gd y b y  się d o s ta ła  p o d  kon tro lę  rząd u  p o l
sk iego? O dpow iedź  n a  to  n iech d ad zą  ci, 
k tó rzy  w  te j spraw ie coś w ięcej pow iedzieć 
m ogą.

N a koniec kilka uw ag o ludności. Na 
tery torium , o k tó ry m  pow yżej m ow a, o b e j
m u jącym  zaledw ie obszar słabej gm iny  zb io 
row ej pow iatu  zaleszczyckiego, zn a jd u ją  się 
cz te ry  wsie i je d n a  m a ła  o sad a  o 4 0 0 0  m iesz
kańców  łącznie, pochodzen ia  uk raińsk iego  i 
w yznania praw osław nego. D zięki tem u, że 
w  każd e j wsi je s t  cerkiew , tam tejsi ukraińcy 
tw orzą dość zw artą  m asę, św iadom ą swego 
pochodzenia , w śród  k tó re j w re p raca  ru ch 
liwego k leru  n a d  u rab ian iem  niety lko  duszy 
p o d  w zględem  religijnym .

Pow yższe in fo rm acje  za in teresu ją  n ie
w ątpliw ie n ie  ty lko  sam ych turystów . M oże 
i  d la  naszych p o lityków  zna jdz ie  się tem a t 
do  w ielu rozw ażań  i kom binacyj. J a k  d o tą d  
„ k o ry ta rzo w e"  s tosunki po lsko  - rum uńskie 
s to ją  n a  wysokim  poziom ie p rzy jaźn i i  w za
jem nego  in teresu .

W . J .  F .

z tan ie j siły roboczej, co  znów  w p łynęłoby  
n a  zm niejszenie  bezroboc ia  w śród  ludności.

Spraw a budow y  tra sy  elek trycznej uza- j 
leżn iona je s t od  decyzji M inisterstw a P rze- j 
m ysłu i H andlu .

U ruchom ienie dosta tecznych  k red y tó w  
na  budow ę d ró g  pow iatow ych i gm innych, 
gdyż b u d ż e t d rogow y pow iatu n ie  w ystarcza 
na  konserw ację  i bu d o w ę  d ró g  w  tym  s to 
pniu, b y  m ogły  o ne  nadaw ać  się d o  ruchu 
sam ochodow ego i  au tobusow ego. W  szcze
gólności w skazanym  je st p rzep row adzen ie  
d ró g  turystycznych  d la  ruchu  sam ochodo
w ego, łączących p o w ia t tu rczański n a  zachód 
z pow iatem  leskim  i n a  w schód  z pow iatem  
d rohobyckim , rów noleg le  d o  gran icy  Pań- I 
stwa.

D la  p obudzen ia  ruchu  turystycznego 
w skazanym  je s t  stw orzenie  w  pow iecie tu r- | 
czańskim  stre fy  tu rystycznej, analogicznie  do  
pow ia tu  stry jsk iego , obe jm u jące j n ajcharak - 
terystyczniejsze partie  górsk ie , p o łożone  na  ; 
p o łudn ie  o d  szczytu „ P ik u j" .

U rucham ianie  zarów no  w  po rze  letniej 
w  okresie  w akacyjnym , ja k  i w śród  zim y 
pociągów  turystycznych , o raz  dostosow yw a
nie rozk ładu  jazd y  pociągów  norm alnych  
do  po trzeb  ruchu  letn iskow ego i turystyczne
go  w  porozum ieniu  z m iejscow ym i czyn
nikam i.

Skutk iem  b rak u  tabu li, w zględnie  ksiąg 
gruntow ych, zniszczonych w  czasie w ojny, 
w ytw arza ją  się liczne spo ry  i trudności w 
obrocie  n ieruchom ościam i, a  tak że  w  o trzy 
m yw aniu  i rozp row adzan iu  k red y tó w  n a  cele 
rozbudow y  i d la  podniesien ia  rolnictw a. K il
kak ro tn e  m em oriały , w noszone w  te j sp ra 
wie do  k o m p eten tnych  czynników , nie zo- , 
s ta ły  d o tą d  zrealizow ane.

Z a rz ą d  O kręgu  T . S. L . w e Lw ow ie .

Posłowie ziemi białostockiej 
z życzeniami

dla woj. Pasławskiego.
W o jew o d a  stan isław ow ski g enera ł Pa- 

. sław ski o trzym ał n astęp u jącą  depeszę z te- 
i renu  W ojew ództw a b iałostockiego: P a rla 

m en tarn a  g ru p a  reg iona lna  w ojew ództw a 
białostockiego  uchw aliła na  posiedzeniu w  
W arszaw ie przesłać  na jlepsze życzenia n o 
w oroczne P an u  W ojew odzie  n a  dow ód pa-

Na bezrobotną inteligencją.

Poczta francuska 
wypuściła serię zna
czków pocztowych z 
wizerunkami: Callo- 
ta, Berliotza, Pasteu
ra  i Victora Hugo. 
Dochód ze sprzedaży 
tych znaczków m a na 
celu pomoc dla bez
robotnej inteligencji.

Z ostatnich dni,
FARTUSZKI
ZAMIAST KWIATÓW NA IMIENINY.

Członkinie lwowskiego Oddziału Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet zamiast kwiatów na 
imieniny przewodniczącej p. dr. Marii Chelińskiej 
obdarowały dzieci w przedszkolu „Jagódka" — 
prowadzonym przez Związek — fartuszkam i na 
„Gwiazdkę". Do przedszkola tego uczęszcza naj
biedniejsza dziatwa bezrobotnych z baraków miej
skich na  Persenkówce.
WYSTAWA PRAC GRAFIKÓW 
WE LWOWIE.

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych we 
Lwowie (ul. Dzieduszyckich 1) urządziła wysta
w ę prac grafików francuskich, Związku lwow
skich artystów  grafików, drzeworytu japońskie
go oraz kolekcji prac Anieli Czarnowskiej 
z Warszawy.

2.0,00 ZŁOTYCH
ZAMIAST ŻYCZEŃ NOWOROCZNYCH.

P. K. O. zam iast życzeń noworocznych dla 
swych klientów przeznaczyła na cele Pomory 
Zimowej kwotę 2.000 zł.
LUSTRACJA GOSPODARKI 
W FUNDACJACH ŻYDOWSKICH.

Władze administracyjne przeprowadzają obe
cnie w Rzeszowie lustrację wszelkich agend w 
miejscowych fundacjach żydowskich.

NOWE KOŁO T. S. L.
W KUNASZOWIE PO ROHATYNEM.

W Kunaszowie powiatu rohatyńskiego odbyło 
się zebranie miejscowych Polaków, na  którym po
stanowiono założyć Koło i Czytelnię T. S. L. Ak
cję organizacyjną prowadzą: wójt Orłowski i re
jent dr Rąpała z Bołszowiec.
POPRAWA W STANIE SANITARNYM 
WOJEWÓDZTWA TARNOPOLSKIEGO.

Na terenie województwa tarnopolskiego 
w czasie od 18 października do 21 listopada 1936 
nastąpiła znaczna poprawa w stanie sanitarnym. 
Zanotowano stosunkowo bardzo małą ilość wy
padków duru brzusznego. W powyższym okresie 
dur plamisty pojawił się tylko w  2 wypadkach, 
nieco więcej było wypadków płonicy i błonicy. 
Natomiast w  dalszym ciągu w dużych ilościach 
występywała gruźlica przy dużym procencie 
śmiertelności. W jednym tylko tygodniu zanoto
wano 37 wypadków gruźlicy przy 31 śmiertel
nych.
WAŻNE DLA EKSPORTERÓW 
DO KOLUMBH.

Izba przemysłowo - handlowa we Lwowie z a 
wiadamia, że z dniem 1. stycznia 1937 faktury 
konsularne i świadectwa pochodzenia na  towary, 
wysyłane do Kolumbii, będą musiały być wysta
wiane na  nowych specjalnych formularzach, do
starczanych przez Konsulat. Faktury  na formu
larzach dawnego typu nie będą więcej przyjmo
wane.

p rzystąp ił d o  bud o w y  n a  teren ie m iasta 
T urk i, na  gruncie w ydzierżaw ionym  i o d d a 
nym  już do  dyspozycji p rzez gm inę m iasta 
T u rk i n /S tr. —  bursy  n a  pom ieszczenie 3 0  
w ychow anków  z te ren u  pow iatu  turczańskie
go , gdzie z n a jd ą  pom ieszczenie dzieci ubo 
gich ro ln ików  z pow iatu, m ające  w arunki 
uczęszczania d o  gim nazjum , czy też szkoły  
zaw odow ej rolniczej, k tó ra  w  przyszłości 
w inna  b yć  za łożona  w  Turce. K osztorys n a  
bu d o w ę  bu rsy  w ynosi 4 0 .0 0 0  zł., a  Z arząd  
O kręgow y T . S. L. nie m oże zeb rać  na  ten  
cel dostatecznych  funduszów . Przy jście  z p o 
m o cą  finansow ą d la  zrealizow ania budow y  
je st rzeczą nag lącą  i pierw szorzędnego zn a 
czenia.

m ięci serdecznej i ow ocnej w spółpracy, 
Posłow ie: B ołądż, JanoW ski, G rom ada , J a 
b łoński, Kukliński, Łazarski, M artynow ski, 
M essing. S ena to rzy : Bisping, Terlikow ski,

Drohobycz dla dzieci.
W Drohobyczu w obecności prezydenta mia

s ta  p. Jarosza i starościny p. Wehrsteinowej, 
reprezentantów towarzystw i organizaeyj urzą
dzono „Gwiazdkę" dla ubogich dzieci miasta. 
Obdarowano pakunkami około 250 dzieci.

ZARZĄDZENIE WOJEWODY 
STANISŁAWOWSKIEGO 
O UBOJU RYTUALNYM.

Wojewoda stanisławowski generał Pasław
ski wydał zarządzenie o uboju rytualnym, a  to  
w  związku z  ogłoszoną niedawno ustawą. Woje
woda stanisławowski wyznaczył do uboju ry tu
alnego na terenie województwa stanisławowskie
go rzeźnie w miejscowościach: Dolina, Bolechów, 
Różniatów, Horodenka, Obertyn, Kałusz, Koło
myja, Gwoździec, Jabłonów, Kosów, Kuty, Żabie, 
Nadwóma, Delatyn, Sołotwina, Mikuliczyn, Roha
tyn, Bursztyn, Bukaczowce, Bołszowce, Śniatyn, 
Zabłotów, Stanisławów, Halicz, Bohorodczany, 
Stryj, Skole, Tłumacz, Ottynia, Tyśmienica, Ży- 
daczów, Mikołajów, Rozdół i  Żurawno. Wojewoda 
zezwolił na  ubój rytualny w  tych rzeźniach w  
ogólnych pomieszczeniach dla uboju, pod warun
kiem, że ubój rytualny nie będzie odbywać się je
dnocześnie z ubojem zwykłym.

Wojewoda ustalił na  okres od 1. stycznia do 
1 marca 1937 ilość zwierząt (bydła rogatego, 
owiec i kóz) do uboju rytualnego w  rzeźniach 
w kilogramach żywej wagi dla m iast: Stanisła
wowa 190.000, S tryja 88.000, Kołomyi 105.000, 
dla powiatów: dolińskiego 66.000, horodeńskiego 
48.000, kałuskiego 30.000, kołomyjskiego 48.000, 
kosowskiego 30.000, nadwómiańskiego 84.000, ro
hatyńskiego 60.000, śniatyńskiego 48.000, stani
sławowskiego 27.000, stryjskiego 28.000, tłuma- 
ckiego 42.000 i żydaczowskiego 30.000, celem po
działu w sposób zgodny z przepisami między 
sprzedawców koncesjonowanych.
BUDŻET NA CZYSZCZENIE MIASTA 
STANISŁAWOWA.

Stanisławów uchwalił budżet Zakładu czy
szczenia miasta na rok 1936/37 z kwotą 47.400 
zł. po stronie wydatków i dochodów zwyczaj
nych z kwotą 7.000 zł. po stronie wydatków i 
dochodów nadzwyczajnych.

SUKCESY PRZEMYSŁU 
I RADIO I  ELEKTRO - TECHNICZNEGO.

Sfery gospodarcze stwierdzają wielki rozwój 
przemysłu radio i elektro - technicznego w Pol
sce. Produkcja przemysłu elektro-technicznego 
wzrosła w 1936 roku o 20 procent w porównaniu 
z rokiem 1935. Jeszcze większe sukcesy odniósł 
przemysł radio-techniczny, którego produkcja 
wzrosła prawie dwukrotnie. Rozwój tego przemy
słu pozostaje w związku z postępującym rozwo
jem radiofonii w miastach i na  wsi.

GRYPA.
W sferach lekarskich informują, że za

słabnięcia na grypę przybrały w  Warszawie 
charakter nagminny. Cechą znamienną przeważ
nej ilości zasłabnięć jest brak większej tempe
ratury. Występuje za to z mocą uporczywy 
kaszel, połączony z katarem. Lekarze zwracają 
uwagę, że ten na pozór lekki przebieg choro
by, połączony jest z niebezpieczeństwami. Brak 
tem peratury powoduje lekceważenie zaziębienia 
przez chorych, co w następstwie prowadzi do 
komplikacji. W okresie bieżącym grypa prze
ziębiona atakuje szczególnie gardło i  uszy. Sze
rzenie się grypy przypisywane jest obecnej po
godzie, nie noszącej żadnych znamion zimy.
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Postulat rozbudowy

szkoln ictw a zaw odow ego
na terenie Małopolski Wschodniej.

Szkolnictwo zawodowe nie jest u nas jesz
cze należycie rozbudowane. Polska jest krajem 
rolniczym, krajem, którego byt i  potęga zależne 
są  od celowej i mądrej organizacji rolnictwa.

Potrzeba szerzyć nie tylko .ogólne uświado
mienie, ale równocześnie wiedzę praktyczną 
wśród młodzieży wiejskiej. Szkół rolniczych ty
pu niższego i średniego mamy w Polsce za mało, 
a w Małopolsce po stokroć mało. A takich szkól, 
a  uniwersytetów ludowycli powinno u nas być 
dużo, bardzo dużo.

Wszelkie poczynania w kierunku podniesie
nia gospod. wiejskiego i pracy nad młodym po
koleniem wsi, należy witać z radością, a  pracow
ników wspomagać i dar^ć sympatią, bo praca 
odbywa się często w  wawnkach ciężkich i wy
magających wiele hartu  i poświęcenia.

Pragnę się podzielić z szerszym ogółem czy
telników „Wschodu" wiadomościami z życia i 
pracy Ludowej Szkoły Rolniczej Żeńskiej w Ka-

Odbyło się tam  zakofczenie kursu, połączo
ne z wystawą prac uczenie. W ystawa obejmowa
ła  dział szwalni, w którym zwracały powszech
ną uwagę bogate hafty  Indowe, zastosowane w 
bieliźniarstwie i zdobnictwie sukien, dalej dział 
trykotarstw a z licznymi swetrami, rękawicami, 
skarpetami i tp. Osobna była wystawa pieczywa, 
od Chleba razowego począwszy, do skromnych 
tortów i ciast świątecznych, oraz przetwory ja 
rzynowo - owocowe. Wystawa ogrodnicza obej
mowała piękne okazy warsyw, za których wy
produkowane pierwsze nagrody otrzymały u- 
czennice: Józefa Jurkiewicz z Grabicza pow. 
Tłumacz, Alma Pauli z Rypnego pow. Dolina

Ustanowienie Targowiskowych Komisyj Nadzorczych
na terenie w ojew ództw a stanisławowskiego.

Wojewoda stanisławowski ustanowił Targo
wiskowe Komisje Nadzorcze w  Stanisławowie, 
Stryju i  Kałuszu. Wojewoda powołał na prze
wodniczących i ich zastępców, oraz członków 
i  ich zastępców następujące esoby:

TARGOWISKOWA KOMISJA NADZORCZA 
W STANISŁAWOWIE.

Przewodniczący: Stanisłsw Burzyński, wła
ściciel m ajątku Uhrynów Córny, zamieszkały 
w  Stanisławowie, ul. Słowackiego 26, zastępca 
przewodniczącego: Wacław Ibpecki, przemysło
wiec mięsny i eksporter niengacizny, Stanisła
wów, ul. Kilińskiego. Członkowie: Mikołaj Szwa- 
luk, rolnik, przedstawiciel Slskiego Hospodara, 
Stanisławów; Kazimierz Zimnerman, wędliniarz, 
Stanisławów; Jan  Manik, widliniarz, Stanisła
wów, ul. Zyblikiewicza; Franiiszek Szpilarewicz, 
przemysłowiec, Łysieć; AdamZiarkiewicz, miej
ski lekarz weterynaryjny, Stanisławów. Zastępcy 
członków: Wojciech Kobylak, rolnik, Uhrynów 
Dolny; Wiktor Hałat, wędliniarz, Stanisławów- 
Gołuchowskiego; P io tr Komusiński, wędliniarz, 
Stanisławów, ul. P . O. W.; Michał Koblański, rol
nik, Uhrynów Szlachecki i dr. Franciszek Zając, 
miejski lekarz weterynaryjny, Stanisławów.

Przewodniczący: Stanisław Dzierzbicki, em. 
dyr. szkoły rolniczej, członek zarządu Okręg. Tow. 
Rolniczego, Stryj, ul. Ruska, zastępea przewodni
czącego: Franciszek Fink, członek Okręgowego 
Tow. Rolniczego, Strzałków, piw. Stryj. Człon
kowie: Józef Nowak, rolnik, Daizawa; Julian Lo- 
hiński, przemysłowiec, S tryj; Jóief Szulc, rzeźnik, 
S tryj; Maksymilian Ślęzak, roliik, S tryj ■— No
wy Świat; Albin Reif, miejski hkarz weteryna
ryjny, Stryj. Zastępcy członków: Emil Rupp, 
dzierżawca m ajątku rolnego v Monastercu, p. 
Koniuchów; Michał1 Pyć, wędlinarz i eksporter 
bydła. S tryj; Adam Zieliński, raźnik, S tryj; Mi
chał Danyłyszyn, rolnik, Lisiatyee i Teodor Derż- 
ko, rolnik, Łany ad Stryj.

Tablice  inform acyjne
n ie  są re k la n ą .

N iektóre  sam orządy  ;m inne uznały 
tablice in form acyjne d la  hrystów  oraz 
tab lice  um ieszczone na  sam yci schroniskach 
za szy ldy  rek lam ow e i obłożyły zarów no 
tab lice  ja k  i nap isy  podatk iem

O becnie  M inisterstw o Srraw  W ew nę
trznych  poleciło  zw iązkom  sam orządowym 
zw olnić o d  p o d a tk u  kom unaliego w szystkie 
szyldy, nap isy  i p lak a ty , unieszczone na 
schroniskach turystycznych, a  stw ierdzające 
charak te r schronisk, b ą d ź  zawierające in 
fo rm acje  o  szlakach turystycznych. W ładze  
nadzorcze m a ją  skontrolow ać Czy  związki 
sam orządow e w ykonały  polec>nie M inister-

GIMNAZJUM
IM. MARSZAŁKA RYDZA ŚMIGlEGO 
W TŁUMACZU.

Na walnym zebraniu Koła łodzicielskiego 
przy Państwowym Gimnazjum w Tłumaczu u- 
chwalono nazwać Gimnazjum tłumfckie imieniem 
Marszałka Edwarda Śmigłego Ryita.

i Agnieszka Stasyszyn z Połowiec pow. Czort- 
ków. Za konkurs uprawy buraków pastewnych 
metodą Przysposobienia Rolniczego, nagrody o- 
trzymały: Bronisława Bączar z Kałusza, Maria 
Kordek z  Jezierzan pow. Buczacz i Stefania Ho- 
rodyska ze Sambora.

N a program zakończenia złożyły się refera
ty  Anny Capej z Zielonej pow. Nadworna pt. „Jak 
powinna wyglądać wzorowa zagroda wiejska" 
i  Eleonory Nowak z Tomaszowic pow. Kałusz pt. 
„Jak  zastosuję wiadomości zdobyte w szkole w 
pracy społecznej n a  wsi". Następnie sekretarka 
Kółka Koleżeńskiego Karolina Górawska z Niż- 
niowa odczytała sprawozdanie z działalności Kół
ka. Deklamacje wygłosiły: Janina Potocka z 
Karolówki pow. Rohatyn, M aria Sowa z Jezie
rzan i Alma Pauli z Rypnego. Chór uczenie od
śpiewał bardzo ładnie szereg pieśni. Po deklama
cjach i referatach kierowniczka p. Eleonora Ga- 
rapich w gorących słowach pożegnała uczennice, 
zachęcając do dalszej i owocnej pracy na terenie 
własnych gospodarstw i wiosek. W imieniu uczen
nic Agnieszka Stasyszyn podziękowała gronu 
nauczycielskiemu za całoroczną pracę i opiekę

Na zakończeniu obecni byli: starosta Gro- 
dyński, przedstawiciele licznych : urzędów i or- 
ganizacyj, oraz rodziny uczenie. Kurs ukończy
ło 21 ucz. w  tern 9 z pow. kałuskiego, 4 z pow. 
tłumackiego, 2 z pow. buczackiego, i  po jednej 
z powiatów doliniańskiego, czortkowskiego, roha- 
tyńskiego, kosowskiego, nadwórniańskiego i Sam
borskiego.

P iotr Adamowski, Bolechów.

Przewodniczący: Zbigniew Fedorowicz,
dzierżawca m ajątku rolnego, Dołpotów, p. Woj- 
niłów, zastępca przewodniczącego: inż. Seweryn 
Dietze, prezes Okręg. Tow. Roln., Kałusz. Człon
kowie: Jarosław  Rubczak, członek Tow. Silskij 
Hospodar, Kałusz; Michał Felczyński, wędliniarz, 
Kałusz; Jan  W irth, wędliniarz, Kałusz; Adam Do- 
maszewski, właściciel m ajątku rolnego, Seredne, 
poczta Wojniłów i Józef Łuczniów, Kałusz. Za
stępcy członków: Ludwik Nowak, rolnik, Toma- 
szowce, p. Wojniłów; Aleksander Trompeter, 
przemysłowiec i  eksporter bydła, Kałusz; Jakub 
Semianyszyn, przemysłowiec, Kałusz; Jan  Kuze- 
wicz, rolnik, Nowica, p. Kałusz i Jan Strómich, 
rolnik, ’ Kałusz.

JAN KLEMENTOWICZ
przemysłowiec i właściciel kopalni „Ederwerker 
2“ w Borysławiu, reorganizator Ochotniczej Stra
ży Pożarnej i obecny naczelnik Ochotniczej S tra

ży Pożarnej w Drohobyczu.

IL U ST R O W A N Y  PR Z E W O D N IK
P O  M IEŚCIE i JE G O  D Z IE JA C H

opracow ał E. H A Y
PLAN MIASTA i DRZEWORYTY ORYGINALNE 
LWOWSKICH A R T Y S T Ó W - M A L A R Z Y

—  IR E N Y  z  N ow akow skich i 
Z Y G M U N T A  A C E D A N SK IC H

C ena  2  Z ł.
Do nabycia  w  księgarniach.

Sylwester w Tarnopolu.

Zabawa sylwestrowa Polskiego Białego Krzyża. N a pierwszym planie widoczni; p. woje
woda dr. Biłyk (x) z małżonką (1). Po prawej ręce p. Wojewody pułkownikowa Mozdy- 
niewiczowa, obok p. Wojewodziny pułk. Mozdyniewiez (3).

S iarosla  Schreiber
o b yw ate lem  honorowym  

Trem bow li.
Rada miejska m. Trembowli uchwaliła je

dnogłośnie nadać staroście powiatowemu p. Lud
wikowi Schreiberowi obywatelstwo honorowe 
m iasta Trembowli.

Uchwała ta  odzwierciadla uznanie, jakim 
się cieszy p, starosta Schreiber u  wszystkich sfer 
mieszkańców Trembowli. Z inicjatywy lub przy 
wydatnym poparciu p. Starosty w ciągu sze
ścioletniego jego pobytu w Trembowli, miasto 
to zmieniło zasadniczo swój wygląd.

Budowa wielkiego Stadionu sportowego. 
Hali strzeleckiej, mostu i ulicy, łączącej dwie 
dzielnice miasta, sztucznego basenu i kąpielis
ka, licznych skwerów i zieleńców, usunięcie 
szpetnych budek i kramów ze śródmieścia — 
to zasługi starosty p. Schreibera, dzięki którym 
zyskał sobie szczerą wdzięczność i sympatię 
trembowlan.

Tanie kamienie na drogi.
W powiecie wilejskim na Wileńszczyźnie pod

jęta  została akcja oczyszczania pól z kamieni. W 
niektórych gminach ludność zebrała po kilka ty 
sięcy metrów sześciennych kamieni, które zużyto 
na brukowanie ważniejszych dróg kołowych.

Pożyteczność tej akcji, k tóra  uwalnia pola 
od kamieni i równocześnie daje tan i m ateriał do 
naprawy dróg, stanowi najlepszą jej propagandę 
wśród chłopów. Za przykładem powiatu wilej- 
skiego idą też inne powiaty, w  których ziemie 
usiane są  wielkimi ilościami kamieni, wpływa
jących ujemnie na zasiewy i  urodzaje.

100 kontroli sanitarnych 
w Stanisławowie.

Oddział sanitarny Zarządu miejskiego w  Sta
nisławowie przeprowadził ostatnio na terenie 
m iasta 100 kontroli sanitarnych i  żywnościowych. 
W szczególności skontrolowano 58 sklepów spo
żywczych, 16 wyszynków, 10 fryzjemi, 5 piekarń, 
4 ja tk i mięsne, 3 mleczarnie i 4 hotele. Za prze
kroczenia sanitarne ukarano 18 właścicieli przed
siębiorstw doraźnie mandatami karnymi, grzyw
nami od 1 do 10 zł. Liczne drobne usterki sani
tarne polecono usunąć w  najkrótszym czasie.

W miejskiej stacji badania mleka i  artyku
łów żywnościowych przeprowadzono badania w 
grudniu z. r. w 46 wypadkach. W szystkie próby 
skonfiskowano z powodu zafałszowania i  po 
przeprowadzeniu badań częściowo zniszczono, 
częściowo zaś, jako nieszkodliwe dla zdrowia, 
oddano do dyspozycji zakładów sierocych.

200 dzieci obdarowanych 
w powiecie stryjskim.

W szeregu gmin powiatu stryjskiego urządzo
na została staraniem  Komitetu Pań „Gwiazdka 
dla najbiedniejszych dzieci, w  czasie której obda
rzono około 200 dzieci. Każde dziecko otrzymało 
jedną paczkę żywnościową, ważącą 3 i pół kilo
grama, w  której znajdowały się artykuły spo
żywcze. D ary gwiazdkowe wywołały u obdarowa
nych ubogich dzieci i ich rodzin zrozumiałą radość 
i uczucie wdzięczności za pamięć.

Dostawa szyn polskich do Iranu.
Jak  się dowiadujemy, zaw arta została umo

wa na eksport 20.000 ton szyn kolejowych z Pol
ski do Iranu  (nowa nazwa Persji). Oprócz szyn 
dostarczane będą wymagane akcesoria. W artość 
pieniężna tej transakcji szacowana jest na  5,6 
milionów złotych.

Szyny polskie przeznaczone są  do budowy 
kolei transirańskiej.

Transakcja z Iranem  jest największą tran 
sakcją eksportową hutnictwa polskiego, uzyska
ną w  roku bieżącym. Od r. 1928 jest to  pierwsza 
dostawa szyn polskich na rynek irański.

Dostawa szyn polskich do Iranu wpłynie 
korzystnie na zatrudnienie hutnictwa i  sytuację 
dewizową. Poza tym  transakcja ta  przyczyni się 
do otwarcia regularnej komunikacji okrętowej 
między Gdynią a  Zatoką Perską, ponieważ szy
ny dostarczane będą drogą morską. Uruchomie
nie stałej komunikacji na szlaku Gdynia — Za
toka Perska wpłynie korzystnie na  rozwój wza
jemnych stosunków handlowych między Polską 
a  Iranem.

N atu ra lnym  łagodnym  
ŚR O D K IEM  P R Z E C Z Y S Z C Z A JĄ C Y M  

są s z w a j c a r s k i e  g o r z k i e  z i o ł a  
G Ą SEC K IEG O ,

stosow ane p rzy  cho robach : żo łądka , kiszek, 
nerek , w ątroby , w zdęciu brzucha, kam ieni 
—  żółciow ych i sk łonności d o  zaparcia . —
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Drogocenne eksponaty
w Muzeum regionalnym w Zaleszczykach.

Historia i  tradycja mówią, nam  tylko w bar
dzo małym stopniu o dziejach człowieka, który 
już od kilkudziesięciu tysięcy la t zamieszkuje 
naszą ziemię. Liczne znaleziska, wykopaliska 
i  odkrycia pozwalają nam poznać po części kul
tu rę  najstarszego człowieka i stwierdzić, że ród 
ludzki w zaranku swego istnienia też myślał 
i  tworzył.

Muzeum regionalne w Zaleszczykach zawie
r a  szereg ciekawych i drogocennych ekspona
tów, które dowodzą, że ja ry  Dniestru i jego do 
pływów mieszczą w  sobie resztki najstarszej 
kultury na ziemiach polskich, pam iętają liczne 
najazdy w  czasach przedhistorycznych i całą 
męczarnię napadów mongolskich, tatarskich, 
kozackich i tureckich. Świadczą o tym  również 
liczne stanowiska przedhistoryczne, kurhany, 
cmentarzyska, gruzy zamków i niezliczone mo
giły. Wszystko to pozwala nam wnioskować, że 
po ustąpieniu lodowców okolica Zaleszczyk była 
w  zamierzchłych czasach paleolitu siedzibą kul
tu ry  ludzkiej. W rozmaitych zakątkach, w lo- 
essie i  jaskiniach znaleziono narzędzia z krze
mienia ciosanego i  polerowanego, szczątki ce
ramiczne oraz przedmioty z rogu i kości. Ponad
to  znaleziono ślady pracowni młodszego paleoli
tu  na dolnym terasie loessowym w Żeżawie. W 
pobliżu te j miejscowości są  w  trzech punktach 
pracownie późnego przemysłu oriniackiego oraz 
grodziska z  czasów wczesno historycznych ze 
śladami ceramiki malowanej i  ceramiki protohi- 
storycznej. Znaną je s t również stacja  oriniacka 
w  Nowosiółce oraz stanowisko paleotyczne 
z Holihrad, Lesiecznik, Zaleszczyk i Kołodróbki.

W dolnym biegu Seretu leżą po obu stro
nach stanowiska oriniackie z różnych okresów. 
W  Lesieniczkach wykopano liczne naczynia i  w y
roby krzemienne z epoki neolitu. Wykopaliska 
te  znajdują się obecnie we Wiedniu. Jedno z naj
bogatszych stanowisk w PolSce z epoki neolitu 
odkryto w Koszyłowcach. Wyroby ceramiki po
lichromowanej znaleziono również w  samych | 
Zaleszczykach.

Liczne monety z czasów cesarstwa, znale
zione tu  i  ówdzie, świadczą o śladach kultury 
rzymskiej i o handlu ludu tubylczego z Rzymia
nami.

Ponieważ pierwotne życie narodów rozwijało 
się nad rzekami, przeto wiele plemion Celtów, 
Scytów, Gotów i Germanów musiało przewędro
wać te obszary, gdyż wędrówki narodów szły 
wzdłuż rzek. Nie brak za tym  pamiątek po nich. 
Pam iątką taką  jest też wał Trojana na linii 
Gcrmanówka—Zalesie—Kudryńce nad Zbruczem.

Przy te j okazji pozwolę sobie wspomnieć, 
że zdaniem niektórych historyków dzisiejszy 
Czerwonogród (pow. Zaleszczyki) je s t jedną 
z najstarszych osad w  Polsce.

Do dziś dnia istnieją jeszcze u ludu podania 
i  pieśni o Tatarach i Turkach z czasów dokona
nych przez nich najazdów. W czasie takich na
jazdów lud krył się po górach, lasach i piecza

Pas ratunkow y.

rach wraz ze swoim dobytkiem. S tąd liczne zna
leziska.

Najazdy, o których powyżej mowa, zosta
wiły tuż po sobie ślady w pierwiastkach etnicz
nych, przebijających się w  strojach, obyczajach 
i muzyce ludowej. W  tutejszym muzeum oglądać 
można za tym  liczny zbiór różnych strojów ludo-

Nie od rzeczy też będzie nawiasem wspom
nieć, że wyjątkowe warunki klimatyczne nadają 
faunie i florze okolicy Zaleszczyk piękno połud- 
niowo-europejskie. To też znajdziemy tu  wśród 
eksponatów rzadki okaz szczurka pszczołojada, 
najpiękniejszego p taka południowo-europ., nale
żącego właściwie do fauny tropikalnej. Z ryb mo
żemy zobaczyć czeczugę, która  dopływa tu  z dol
nego Dniestru.

Liczni goście, którzy rok rocznie ze wszyst
kich stron Polski na letni sezon uzdrowiskowy 
do Zaleszczyk przybywają, m ają za tym  okazję 
poznać drogocenne pamiątki, zbieraniem któ
rych trudni się miłośnik przyrody tutejszy pro
fesor gimnazjalny Józef Schwartz. Dzięki jego 
staraniom zostało tutejsze muzeum regionalne 
założone w roku 1928. Spis rzeczy obejmuje już 
dzisiaj kilka tysięcy pozycyj, nie licząc tych 
przedmiotów, które zostały wywiezione do in
nych muzeów. Zaznaczyć trzeba, że wszystkie te 
nagromadzone eksponaty zostały przez fachow
ców sprowadzone i uznane za pełnowartościowi; 
zabytki muzealne. Jak  więc widzimy, dobra 
myśl prof. Schwartza założenia muzeum, została 
szczęśliwie zrealizowana. Istnieje jeszcze projekt 
założenia i urządzenia archiwum. Je s t nadzieja, 
że ruchliwy profesor i tę  myśl zrealizuje.

W. J .  F.

[Ziemia śląska
przechodzi w polskie ręce.

P rasa  n iem iecka w  R zeszy ubolew a, że 
ziem ia n a  po lskim  G órnym  Śląsku p rzecho
dzi z  rą k  niem ieckich w  ręce polskie. N a 
Ś ląsku  rozparcelow ano  dotychczas 9 ,8 0 0  ha 
ziem i w artości oko ło  22  m ilionów  złotych, 
z czego 9 ,6 0 0  h a  stanow iło  w łasność n ie
m iecką.

P arce lac ją  pok ierow ano  w  ten  sposób, 
że  przeszło  5 ,0 0 0  ha  ob róconych  zosta ło  na  
pow iększenie karłow atych  gosp o d arstw  
ch łopskich  a  2 ,5 0 0  ha n a  utw orzenie  n o 
w ych sam odzielnych  gospodarstw . R ozpar- 
celow ana ziem ia p rzeszła  w yłącznie w  ręce 

I polskie. . /-Si

Kapitan Comelius 
Sullivan, strażnik z 
San Francisco w  Ame
ryce, wymyślił nad
zwyczaj oryginalny 
pas ratunkowy. Pod
czas pożaru przy po
mocy specjalnego za
pięcia, przymocowuje 
się osoby ratowane i

spuszcza całkiem bezpiecznie 
na dół, przy czym oryginalna 
ta  lokomocja nie wymaga po
mocy rąk ani nóg. Powyższe 
nasze zdjęcie fotograficzne 
przedstawia próbę z powyż 
opisanym pasem.

imi

Zakręt Dniestru pod 
Zaleszczykami. Po pra
wej stronie rzeki bę
dzie urządzona auto
strada.

Akcja sfer rolniczych
d la  podn ies ien ia  pow iatu  horodeńskiego.

B

W  H oro d en ce  o d b y ło  się w alne z eb ra 
nie O kręgow ego T ow arzystw a R olniczego, 
k tó rem u  przew odniczył p . m gr. L udw ik  T he- 
odorow icz, sek re ta rzow ał p . E d w ard  Lasz- 
czak, lu stra to r pow iatow y  i sekretarz  
O. T. R.

N a zeb ran iu  obecny  b y ł rów nież sta ro 
sta  pow ia tow y  p. L eon  R utkow ski, k tó ry  
w  przem ów ieniu  zachęcał d o  in tensyw nej 
pracy, podźw igającej ro ln ictw o p o  p rzeby
tym  kryzysie.

P rezes  m gr. Theodorow ie z w  obszer

Przykład Stanisławowa.

Gorące serca „Samarytanek".
Nie każdemu wiadomo, że przy Ochotniczej 

Straży Pożarnej w  Stanisławowie istnieje jedno
stka Żeńskiej Służby Samarytaósko-Pożami- 
czej.

Zadaniem takich żeńskich jednostek prócz 
często fachowych obowiązków, jak  udzielanie 
pomocy i ratunku w 'raz ie  pożaru, czy innych 
klęsk, obrony przeciw lotniczej, uświadamianie 
miejscowego społeczeństwa o konieczności i spo
sobach ochrony przed pożarami i innymi klęska
mi, je s t praca kulturalno-oświatowa i świetlico-

Członkinie tych jednostek popularnie nazy
wają się „Samarytankami".

Mało kto zwraca uwagę na samarytankę 
w granatowym mundurku z czerwonymi wypust
kami i metalowymi emblematami strażackimi.

Za to sam arytanka zawsze widzi, gdzie ma 
nieść pomoc, gdzie jest zziębnięte i zgłodniałe 
dziecko, gdzie trzeba opatrunek założyć. Żadna 
z tych rzeczy nie ujdzie jej uwagi.

Największym dziś zagadnieniem jest nie
wątpliwie: bezrobocie.

To też praca samarytanek w  okresie świą
tecznym rozwijała się pod tymi auspicjami.

I  naprawdę serce raduje się, gdy widzi się 
co tych kilka druhen Samarytanek zdziałało w 
ujarzmianiu największej dziś w całym świecie 
— nędzy i bezrobocia.

E fekt tej pracy, to urządzenie kompletnych 
świąt dla dwóch pozostających bez jakiegokol
wiek zaopatrzenia rodzin strażaków ochotników 
oraz choinki dla najbiedniejszych dzieci ze 
szkoły powszechnej na  „Górce".

Jaką wartość posiada ten  piękny czyn, niech 
powiedzą o tym  te  roześmiane oczęta dzieci, k tó
re  w  domu nie miały choinki ani ciepła matczy
nego, lecz tylko brud i nędzę baraków.

Tę miłość rodzicielską znalazły dzieciaki w 
świetlicy samarytanek, znajdującej się w bu
dynku Miejskiej Straży Pożarnej.

Trzeba było widzieć te  roziskrzone oczy dzie
ci, wpatrujące się w  oświetloną choinkę, która 
mamiła tysiącami blasków małe ku sobie dziecię
ce dusze, spragnione takiego widoku.

Trzeba było widzieć z jakim  smakiem zaja
dały te  biedne dzieci łakocie, powypiekane przez 
samarytanki, z jak ą  radością odbierały z rąk 
Komendantki paczki z owocami i  słodyczami.

Trzeba było usłyszeć słowa dziecięcej po
dzięki, którą złożyła jedna z dziewczynek — 
Komendantce Samarytanek, od której wyszła ini
cjatywa urządzenia takiej formy niesienia po-

Trzeba było widzieć ten zapał, z jakim  pra

Zakończenie akcji wykupu tytoniu
na terenie powiatu śniałyńskiego.

A k c ja  w ykupu ty ton iu  n a  teren ie  p o 
w iatu  śn iatyńsk iego  zosta ła  ukończoną. W e
dle  obliczeń U rzędu  W y kupu  T y to n iu  w  Z a- 
bło tow ie, p lan tac je  liści ty ton iow ych w ro 
ku  b ieżącym  za łożone b y ły  w  2 9  g rom a
dach  p rzez 1813  p lan ta to ró w  n a  288  ba 
g runtu . O gó lny  zb ió r ty ton iu  w ynosił 
329095  kg. —  a  k w o ta  uzyskana przez

nym  i treściw ym  przem ów ieniu przedstaw ił 
spraw y, do tyczące rozw oju  pow iatu  h o ro 
deńskiego  i nak reślił dalsze p 'a n y , zm ierza
jące  d o  szeregu zdobyczy  na  teren ie  i  naw ią
zaniu k o n tak tu  z  m iejscow ym i insty tucjam i 
społeczno  - ośw iatow ym i. P race te  rozpocz- 
ną  się już w krótce.

W y b ran o  kom isję rew izyjną O . T . R. 
w  sk ład z ie : przew odniczący  —  re je n t p. 
S tan isław  Z ielonka, członkow ie pp. Ludw ik 
T om kiew icz w  H orodence  i Jan  Bielecki 
w  Jasien iow ie Polnym .

cowały samarytanki, biegając poza godzinami 
swojej pracy zawodowej po mieście na zakupy 
dla dzieci.

Trzeba było to  wszystko obserwować, aże
by móc serdecznie przyklasnąć w  zrozumieniu 
tej istotnej pracy w  niesieniu pomocy dziś tam, 
gdzie: bezrobocie — nędza — głód.

Policja pow iatu  droholryckiego 
na pomoc zimowa-

W okresie przedświątecznym policja powiatu 
drohobyckiego uzyskała ze zbiórek ulicznych, po
ranków kinowych i opodatkowania się funkcjo
nariuszy policji, blisko 5.000 zł. Zebrane pieniądze 

I przekazano do miejskich komitetów pomocy, a to  
dla Borysławia 2.500 zł., dla Drohobycza i powia
tu  również około 2.500 zł.

Balsamiczna sól do nóg GASECKIEGO
„ A G E P I N "  z Kogutkiem
stosuje się do kąpieli nóg, przy cierpieniach 
spowodowanych przez nagniotki, stwardnie

nia skóry, odciski itp.

KWIAT ŚNIEŻNY
NAJSZLACHETNIEJSZY KREM

do PIELĘGNOWANIA TWARZY i RĄK 
to TAJEMNICA MOJEJ PIĘKNOŚCI

p lan ta to ró w  za  dosta rczony  ty to ń  w ynosiła 
2 7 2 .7 9 3  zł.

W o b ec  za tym  sp rzy jających  w arun 
ków  atm osferycznych oraz  w obec życzliw e
go  ustosunkow ania się kom peten tnych  
czynników , ilość p lan ta to ró w  liści ty ton io 
w ych wzrosła, co przyczynia  się d o  p o d n ie 
sienia dochodow ości gospodarstw  rolnych.

CENA PRENUMERATY wraz z przesyłką pocztową: miesięczna zł. 0.60, kwartalna zł. 1,80, półroczna zł. 3.60. — Konto P. K. O. 506.356.
CENY OGŁOSZEŃ: Za jeden wiersz milimetrowy przez szerokość jednej szpalty (70 mm) na pierwszej stronie 60 groszy, na dalszych stronach 40 groszy. 

Cała pierwsza strona — 1.000 zł., następne strony 620 zł. Zastrzeżone miejsce 5O°/o drożej.
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